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NR. 439. — ROK XXVI. 


CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY): 
Za jeden wiersz petitowy lub jego miejsce 
Za wiersz petitowy układ Mczb. lub tabelar, « 
Nadesłane za wiersz petit. lub jẹgọ miejsce r) -r60 
Nekrologi I zawiadomienia od Wiersza petit 
Komunikaty pryw. po kronice od wiersza pet. a 
Załączniki, prospekty I cyrkularze, broszurki 
f i p. dla zamiejscowych prenumeratorów 
dla miejscowych prenumeratorów dziennika „ 1— 
Przy kilkurazowem zamieszczeniu inseratu,' nadesła- 
mego itp. udziela Administracya odpowiedniego rabatu. 


Era trustów. 


„  " Prasa) niemiecka snuje ciągle plany na przyszłość, 

zapowiada zbliżającą się erę gospodarczą, had którą 
protektorat obejmie skoncentrowany kapitał wielkich 
banków. Rozpocznie się panowanie kartelów i trustów 
które zagarnąwszy pod swe wpływy produkcyę w dro- 
dze koncentracyi i fuzyi wykupionych zakładów — 
chwyta w swe ręce rynki produkcyi, wytwarza działy 
Eksportu, dostosowane do nowych warunków, jakie 
przyniesie rezultat wojny. 

Od dziesiątek. lat postępują przygotowania do siru- 
gtowania produkcyi fabrycznej, objawy znane nietylko 
w Niemczech, lecz także w Austryi, gdzie nastąpił na- 
wet podział pracy, podjętej przez szereg wielkich baw 
ków, obejmujących pod swój protektorat całe gałęzie 
wielkiego przemysłu. W ten sposób opanowano prze- 
myst cukrowniczy, żelazny, przędzalniany, skómy, 
podporządkowując pod dyktaturę kartelu wszystkie 
większe fabryki. Zapowiedziana era trustu dokona re 
szty, nakloni fabryki i gałęzie przemysłowe nieobjęte 
kartelem do przystąpienia doń, do czego zresztą zmusi 
właścicieli konieczność korzystania z wielkich kapita- 
łów, potrzebnych na inwestycye zakładów, konieczne 
ze względów na przemianę produkcyi artykułów wojen- 
nych na produkcyę dla ludności cywilnej. Zmusi do te- 
go konieczność uzyskania surowca, którego wielkie za” 
pasy łatwiej uzyskać może skoncentrowany kapitał 
pbsługujący skartelowany przemysł. 

Hasta samostarezalności budzą czyny, opieka nad 
produkcyą rolniczą i jej powiększeniem ma stać się tro- 
gką państwa, a rolnik wykonawcą jego wskazań, Zie 
mia i płody rolnicze stają się czynnikiem decydującym 
© samostarczalności w wytworzeniu spiehierzów, które 
będą w stanie wyżywić masy, nie uciekając się do im- 
portu obcego. ziarna i rosnącej stąd: zależności gospo: 
Ozxczej, Modne dawniej hasła walki, wypowiadanej a- 
graryuszom. i wpływowym junkrom straciły dawną por 
pularność i pokonała je kwestya chleba, walka z ogło- 
dzeniem, której ostrze dały się poznać pomimo zapro-- 
wadzonej kontroli spożycia. o , , 

Opieka nad produkcyą rolną i dążenie do podwyż- 
szenia jej, staje się jednym z najważniejszych proble- 
mów'w Niemczech, niemniej, ważnych także dla naszego 
kraju, gdzie tak mało zdziałało się w tym kierunku, 
gdzie wielkie majątki, folwarkami rozdzierżawiano pa- 
chciarzom obcopiemiennym, a większe warsztaty rolni- 
cze, wyniszczane wyjałowieniem urodzajnych ziem, 
przestawały być spichlerzem, nie wystarszały swej lu- 
dności. 

Sądzimy, że w tym kierunku nastąpi po wojnie sa 
nacya, że ziemiaństwo nasze spełni swe zadanie i zna- 
chodżąc jak w Niemczech poparcie władz, wysili wszel: 
kie starania, aby podnieść produkcyę. Ziemia stała się 
najbardziej łakomym objektem w czasie wojny i będzie 
nim także po wojnie. Prosi siy wprost o rozwinięcie ho- 
Howli bydła, stworzenie przemysłu rolniczego, dającego 
możność podniesienia gospodarstw rolnych we wszyst: 
kich jego dziedzinach, według planów, jakie stworzyło. 
rolnietwo p at > 

Na pierwszy pian wysuwa Bię ukrow. nietwo, Za- 
edian u ha niemile widziane, wysiłki nad jego 
stworzeniem przez kartel, oparty na podstawach finan- 
owych, jakie dał mu „Credit Anstalt“, objąwszy prze- 
myst cukrowy pod swą opiekę. if a 

Wszelkie nadużycia, wynikające w czasie wojny 
przy: rozdzielaniu dostaw, tolerowanie ich, jest dowodem 
wpływów, jakiemi cieszy się potężny kartel, dla któ- 
rego każdy środek jest dobry, e do celu. 

Z ruin majątkowych, jakie pociągnęła za sobą woj- 
na, wnosząc zubożenie jednych, a wzbogacenie drugich, 


wytwarza się chaos w całem życiu gospodarczem, Z 


któr łoni się nowotwór gospodarczy, dostosowa- 
ny do. = sarunki, jakie da zmieniona karta 
Europy, rynki produkeyi i targi pieniężne, dostosowane 
do zmian, jakie zajdą. Jedynem, co za pewnik uwaza 
prasa niemiecka, jest to, że życie gospodarcze po woj 
nie zostanie opanowane przez potężne kartele i trusty. 
Skartelowanie przemysłu jest wielkim ciosem dla uprze- 
mysłowienia kraju. Znane nam są już obecnie istnie- 
jące sniutne stosunki, walka, wypowiadana inicyatywie 
prywatnej, przez koła wielkiego przemysłu i banki, 
które objęły nad przemysłem protektorat. Uważają One 
nasz kraj za wielki rynek zbytu i czynią mu trudności, 
aby nie wyzwolił się z pod ich wpływu. . 
Nadzieje, jakie związane są z toczącymi Się Wy- 
padkami, uchylą może protektorat przemysłowy 1 dadzą 
nam możność wytworzyć przemysł własny, oprzeć go 
na własnych kapitałach, na skarbach krajowych, zape- 
wniających przemysłowi naszemu rozwój, a krajowi sa- 
modzielność i możność decydowania o sobie, także w 
dziedzinach gospodarczych. R. W. 


Z ziem polskich. 


Warszawa i — Kraków, 
„. IWiększość krakowskiej rady, miejskiej uchwaliła, 
Jak wiadomo, popodnosićpłaceprezydenta 
I wiceprezydentów, oraz przyznać prezyden- 
i wysoką emeryturę, w razie giiyby z ja- 


_ kichkolwiek powodów nie chciał lub nie mógł sprawo- 


wać dalej rządów miasta Prezydentowi przyznałą wie- 


MIESIĘCZNIE K. 3:80. KWART. K. 11— 


Za odnoszenie do domu w Krakowie, lub za przesyłkę pocztową do Austro- Węgier, Niemiec 
i Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. miesięcznia. =- y 
Wydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne 8 hal. Na prọwincyit Wydanie całodzienne 16 hal. 
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kszość podwyżkę 4000 koron, wieeprezydentom od 
2000 do 4000 K. 

Otóż obecnie nasuwa się zestawienie z Warszawą. 
Prezydent ks. Lubomirski ma — jak donoszą teraz 
pisma warszawskie — 12.000 rubli pensyi, oraz 5.000 
do swego rozporządzenia na różne wydatki. Wicepre- 
zydent, p. Piotr Drzewiecki, inżynier z zawodu, ma wy- 
znaczone 8000 rubli pensyvi. W tej sprawie stwierdza 
„Kuryer Poznański“, że: 

1. Prezydent pobiera odnośne sumy z kasy. miej- 
skiej, ale nie korzysta z nich dla siebie, 
przekazując je do wydziału zapomo- 
gowego na pomoc dla osób, poszkodo- 
wanych wskutek wojny; 

2. Burmistrz Drzewiecki pensyi swej nie 
pobiera, pełniąc uciążliwą i bardzo odpowie- 
dzialną pracę zupełnie bezinteresownie. 


Wiec w Filharmonii. 


Pod tym tytułem zaricszeza „Kuryer wyarszaw- 
ski“ w kronice, drobnym drukiem, notatkę o wiecu, 
jaki urządził w Filharmonii „klub państwowości pol- 
skiej" pod dowództwem znanego p. Studnickiego. O 
wiecu samym jest wierszy dziesięć. Wynika z nich. że 
przemawiało dziesięć osób: między innymi p. J. Was- 
serzug, znamy „asymiłator skrajny” dalej oczywiście p. 
Studnicki, powieściopisurz p. Sieroszewski, p. Mako- 
wiecki i paru innych, mniej znanych z nazwiska. Resztę 
notatki zajmuje rezolucya, podana w następującem 
brzmieniu: 

Najbezw zględniejszym wrogiem państwowości pol- 
gkiej i odbudowy państwa polskiego jest Rosya. Zwy- 
Qlęstwo Rosyi wiodłoby do zagłady naszego narodowe- 
go bytu. Porażka Rosyi jest niezbędnym warunkiem 
naszej państwowej odbudowy. Wszelkie konjunktury 
polityczne, zwiększające siłę Rosyi w tej wojnie, uje- 


mnie oddziaływują na rozwiązanie sprawy polskiej. |. 


Współczesna sytuacya wymaga od nas czynnego udzia- 
łu o naszą narodową i państwową przyszłość. Wobec 
tego wracamy się do państw ceatzalnych o sofi 
szybkie proklaiiowanie polskiego państwa i umożliwie- 
nie nam utworzenia armii polskiej, któraby w obecnej 
wojnie walczyła przeciwko Rosyi o nasz niepodległy byt 
państwowy. 

O wiecu tym rozesłało półurzędowe niemieckie 
Biuro Wolffa obszerne, jak wiadomo, sprawozdanie te- 
legraficzne, które dostało się i do pism galicyjskich za 
om ck. Biura Korespondencyjnego w Wie- 

U. 


kowania dyplomatyczne. albo tarcia. 
przeciw drugiemu żywi zamiary zaczepne, z reguły for- 
mułuje pewne żądania, albo przynajmniej zachowuje te- 
go pozory... Pos. Pan Justh: 

gyi! 
ku Ten woła dalej: 
dmiogród jest broniony! 


słów, ciągnie dalej: 


wt 


WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocztowe, Agencye dzienników, lub feż 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu* w Krakowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAC: 


i) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr 23.993 
2) Przęz Filig Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu“ 
8) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu* w Krakowie, ul. św. Tomasza l. 35. 


kilkakrotnie posłów, aby się uciszyli. Tak się stało, lecz 


— Prezydent ministrów — wywodził hr. Karolyj =4 


w chwili gdy prezydent ministrów zabrał głos, wrzawa | ponosi za katastrofę siedmiogrodzką odpowiedzialność 


znów wybuchnęła. Dzwonek przewodniczącego nie mó 


os. Jan Justh zawołał: 

>= Chce podać się dọ dymisyi?l 

Pos. Juliusz Justh krzyknął: 

— Dymisya, dymisya! i 

(Przewodniczący: dzwoniąc dalej: 

— Proszę o spokój! 

Pos. Juliusz Justh: z o ET 

— Kraj ma głos teraz, nie prezydeni gabinetu! 

Hr. Tisza zaczyna mówić: 

— Tylko na krótką chwilę chcę prosić o cierpli- 
wość Izby. Zadanie, przypadające rządowi, gdy jest mo- 
wa o wypowiedzeniu wojny... 

Pos. Wilhelm Sumegi woła: 

— Bezeeny napad, nie wypowiedzenie wojny! 

Hr. Tisza mówi dalej: | 

— Gdy narody liczące się do kulturalnej ludzko- 
ści rozpoczynają wojnę, poprzedzają to zawikłanie ro- 
Państwo, które 


iz uciszyć, Z hałasu wybijały się poszczególne okrzy ; 


-— Wzięto pana na kawał! Podaj się pan do dymi- 
Przewodniczący przywoluje pos. Jutsha do porząęd- 
— Mówiłeś pan przed dwoma tygodniami, Že Sie- 
Hr. Tisza, po różnych dalszych wykrzyknikach po- 


— Nie mówiąc już o niczem innem, uważam, iż naj- 


Pos. Ludwik Hollo przerywa: > 
— Niech kraj przepadnie, bylebyś pan został! 
(Wrzawa na lewicy i na skrajnej lewicy).  * 
Hais, mówiąc dalej: l 
Ati eę nikomu podsuwać żadnych intencyj, 
ale proszę panów posłów pomyśleć nad tem, jak działają 
takie sceny na zewnątrz! W swoim czasie stanę za wszy- 


stko na wyłomie i za wszystko poniosę odpowiedzial- 
ność. 


Pos. Geza Polonyi wolá:; l i 
— Skoro pana przechytrzono, to podaj się do dy- 


misyi! * 


Pos. Juliusz Justh powtarza: 


bezpośrednią i pośrednią. Bezpośrednią dla tego, że jesť 
odpowiedzialny za politykę zagraniczną monarchii, do: 
tykającą także Węgier. Pośrednią dla tego, że Biedmio* 
gród nię był broniony. W mowie swojej zaznaczył prezý- 


4 dent gabinetu, że nie dziwnego, iż daliśmy się wywieść 
d przez Rumunów w pole, skoro rokowania z nimi były łe- 


szcze w toku. To nie jest usprawiedliwieniem. Wiedzie 
liśmy zawsze, że ludzie napadają na siebie wówczas, gdy. 


| tylko mogą to uczynić. Mogliśmy przeto być na napad 


Rumunii przygotowani, tem bardziej, że nie od wczoraj 
wiemy, w jak haniebny sposób napadła w swoim czasie 
Rumunia na Bułgaryę. Nie do pojęcia jest przeto, jak 
hr. Tisza może usprawiedliwiać się „wprowadzenień. 
w błąd“. ` 
Dalej mówił hr. Karolyi: i 
— Qzy było koniecznem, aby wojna przybrała taki 
charakter, jaki dziś spadł ciężarem na ten drogi kraj? Je- 
ŝli z góry określono i postanowiono, że nasze wojska co- 
fają się bezpośrednio i po napadzie rumuńskim nad rzekę 
Maros, lub na jakie inne linie obronne, to jak mogło dojść 
do tego, że ludności nie powiadomiono na czas, iż mą 0- 
próżnić swe miejsca zamieszkania i że dozwolono, aby, 
hordy wołoskie na nią napadały? Jak mogło dojść do 
tego; że ogromne wartości gospodarcze w które Siedmio- 
gród tak obfituje, zostały opuszczone bez opieki? 
nz tem miejscu padł okrzyk z lewicy: 
— Gdzie byli honwedzi? : 
Ktoś z posłów odpowiedział okrzykiem: 
- = Wszędzie, tylko nie tam, gdzie być byli powin- 
ni: nie w kraju! 
Hr. Karolyi ciągnął dalej: we 
— Żądamy, aby honwedzi węgierscy zostali odk6- 


świętszy interes narodu węgierskiego wymaga. aby Sejm | menderowani natychmiast z obczyzny do kraju! Żądą: 
węgierski w tej chwili... 


my, aby ziemi węgierskiej bronili węgierscy żołnierzęl 
(Wielki hałas, oklaski i okrzyki: Eljen! na lewicy). Kuż- 
dy. Węgier ofiaruje wszystko w obronie 


JSiedmiog ro du: krew, mienie, życie swoje i swoich 


dzieci. Tak jak bywało w dawne czasy, kobiety i dzie- 
wczęta złożą swe klejnoty na ołtarzu ojczyzny. Powtą- 
rzam, łe nie ma Węgra, któryby nie był gotów dla Sie- 
dmicgrodu na wszelkie ofiary, ale pod jednym? 
warunkiem, tylko pod jednym warunkiem: 
że ci ludzie, którzy dotychczas stali na czele kraj u, 
podadzą się do dymisyi! 

Ustępy te, znane po części ze sprawozdań e. k. Biu- 
ra korespondencyjnego, dają obraz nastroju, jaki pang- 
wał we wtorek w Sejmie węgierskim, a który to nastrój 


— Masz pan jeden tylko sposób usprawiedlienia: | Opozycya kieruje dalej przeciw cziśnkom obecnego 


dymisya! 


rządu. 


Po tych scenach wstępnych Izba uspokoiła się nie- EEEE ran U ZZ w R 
co i hr. Tisza mógł ciągnąć swoją znaną z depesz prze- 
mowę. Oświadczenia hr. Wojciecha Apponyego i Juliu- 


Rząd i opozycya. 


Dwa ostatnie posiedzenia Sejmu węgierskiego: 
wtorkowe i środowe, miały przebieg nieco ożywiony, 
wskutek zachowania się opozycyi. Treść zasadnicza o- 
brad jest znaną z depesz c. k. Biura korespondencyjne- 
go. Obraz należy uzupełnić według telegramów prywa- 
tnych, jakie otrzymują dzienniki wiedeńskie. Czyniąe 
to niżej, zaznaczamy, że ważne posiedzenie Sejmu wę- 
gierskiego odbędzie się w przyszły wtorek, W dniu tym 
staną na porządku dziennym dwa. wnioski: hr. Andras- 
syego o zwołanie delegacyj wspólnych, 0- 
raz hr. Wojciecha Apponyego o uchwalenie nowej usta- 
wy, według której minister spraw zagranicznych — więc 
minister wspólny obu połów monarchii — miałby obo- 
wiek jawić się, zdawać sprawę ze swych czynności i 
ponosić odpowiedzialność przed Sej- 
mem węgierskim. Dotychczas minister spraw za- 
PRL był obowiązany do tego tylko wobec dele- 

ije 

1 Oba te wnioski, aczkolwiek różne co do treści, zinie- 
rzają do tego samego celu: do sprowadzenia bar. Buria- 
pa przed jakiekolwiek forum, aby złożył oświadczenia 
o swej polityce i aby posłyszał opinię o niej, wypowia- 
daną przez ciała parlamentarne. Gdyby delegacye zo- 
stały zwołane — w myśl wniosku hr. Andrassyego —- 
wówczas bar. Burian musiałby przedstawić przed niemi 
swe expose. Jeżeli zwołanie delegacyj byłoby niemo- 
zliwe; wówczas musiałby, po uchwaleniu wniosku hr. 
Apponyego, stawić się przed Sejmem węgier. i w publi- 
cznej dyskusyi podjąć rękawicę Tzucong mu przez opo- 
zycyę. W jeduym i w drugim przypadku opozycya mo- 
głaby podjąć przeciw niemu walkę wprost, prowadzoną 
dotychczas, jak. gdyby platonicznie w jego nieobecności, 
w ciele ustawouawczem, przed którem p. Burian jawić 
się, w zasadzie, nie musi. Uchwalenie któregokolwiek 
z tych wniosków utrudniłoby więe sytuacyę ministra 
spraw zagranicznych. 


Na długo przed godziną dziesiątą,. o której miało 
rozpocząć się posiedzenie wtorkowe Sejmu węgierskie- 
go zapełniła się sala posiedzeń, oraz galerye, natłoczone 
po brzegi. Przewodniczący Izby, Beothy, zjawił się do- 
piero o godzinie 1L minut 20. Wszedł do sali, za nim mi- 
nistrowie, na czele prezydent gabinetu hr. Tisza. 


Atmosfera była, jak się okazało, już przesycona e- 
lektrycznością, Zaledwie ukazał się hr. Tisza, pos. Justh 


zawołał: od 
— Podaj się pan do dymisyi! 


Okrzyk ten powtórzyła skrajna lewica. Natomiast 
większość powitała p. Tiszę okrzykami: Eljen! Wrza- 
wa trwała dość długo, chociaż przewodniczący, upominał 


sza Andrassyego nie pozostawiały jednak żadnej wątpli- 
wości, iż opozycya przedsiębierze gwałtowny atak na 


kiego, co było wskazane. 


Rada m. Krakowa. 


Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej zaliczyć 
H I A J 


rząd a to zarówno na hr. Tiszę, jak na bar. Buriana. Sta-| trzeba z wielu względów do rzędu niezwykłych, jakich 
nowisko jej taktyczne było jasne: akcentować jak naj- W OŚLA! 
silniej zgodę wszystkich stronnictw na zwartośćjsie niewiele. iw O | i 
ienergię w obronie kraju przed atakiem) dniem dla rządzącej miastem grupy, szczególnie zaś dlą 
rumuńskim, a równocześnie oskarżać rząd i czynni- | prezydenta Dra Leo, który na publicznem zebraniu dœ 
ki odpowiedzialne w ogóle, iż nie przedsięwzięły wszyst- | czekał się prawnej i morainej oceny uchwał powziętych 


w ostatnich latach na ratuszu krakowskim odbyło 
Dzień wczorajszy był bardzo przykrym 


zaraz na pierwszem normalnem posiedzeniu „„restytuo= 


— Nowa faza wojny — mówił hr. Apponyi — czy-| wanej“ Rady miejskiej, mającej obecne tak szeroki 


ni obowiązki Sejmu węgierskiego daleko bardziej skom- | 4 Smutny rozgłos w całej 


plikowanymi, niż były dotychczas. Każdy: ma dzisiaj, 


Polsce. ż 
Radca miejski Dr Lang, który podniósł tę spra- 


E Ą k B A AG f 7 ań nietylko ogromnej więk 
ako obywatel kraju, obowiązek współdziałać z wytęże- | wę, był wyrazem zapatrywań metyiko ogromnej 
w wszystkich sił w samoobronie, w stawianiu oporu | Szości mieszkańców Krakowa, lecz także tej niestat- 


zbrodniczemu napadowi rabusiów rumuńskich i w ode- 
braniu z powrotem ziemi węgierskiej. Ale ci. którzy tu 
są w Izbie jako posłowie, mają obowiązek starać się o 
to, aby zaistniały wszelkie gwarancye objektywne a 
także osobiste dalszego prowadzenia wojny, aby wszyst- 
ko szło jak należy. Obowiązkowi temu nie mogą już spro- 


szowanej opinii całej Polski, która w tak ciężkich cza- 
sach czego innego oczekiwała od reprezentantów swej 
duchowej stolicy, Ocenie moralnej uchwał wiele słów. 
po głosach organów wszystich dzielnie, nie było j 

trzeba poświęcać. Brakowało jedynie ujawnienia pra- 
wnych momentów tej bezprzykładnej uchwały, które 


stać posłowie przez milczenie; przez zaniechanie wszel-| właśnie Dr Lang w sposób wyczerpujący, oparty na 
kiej krytyki. Dzisiaj trzeba zbadać, czy wszystkie czyn- całym: aparacie argumentów pawniczych, wymownie 
niki, które krajem kierują i nad nim dominują, czy tej OŚwietlił. 


czynniki są zdolne do skutecznego prowadzenia woj- 


Argumenty Dra Langa wyprowadziły wprawdzie 


ny dalej i do jej zwycięskiego zakończenia. Według mo- | Dra Lea z równowagi, jednak nie pozostały bez wpły” 
jego przekonania, czynniki te nie mogą teraz, po tem| wu na sprawców uchwały, tak, iż nie mieli odwagi 
co się stało, rościć sobie prawa do dotychczasowego | przytoczyć czegośkolwiek na swoje usprawiedliwienie, 


bezwarunkowego zaufania, ani do tego, aby wykony- 
wać władzę dyktatorską, bez wszelkiej kontroli i bez 


krytyki. 


wobec czego dyskusya toczyła się pod znakiem zupeł-* 
nego osaniotnienia prezydenta, DT. 
Niespodziewanym wypadkiem była również rezy- 


W tym sensie przemawiał również hr. Andrassy, | gnacya Dra Bandrowskiego z godności delegata Rady 


aczkolwiek łagodniej co do brzmienia, 

— W walce na śmierć i życie — mówił — każdy 
błąd może stać się fatalnym. Skoro mamy wątpliwości 
co do uzdolnienia rządu, to mamy też patryotyczny obo- 


m, do prezydyum miasta. 
Przed porządkiem dziennym: 
Zebranie Rady m. zapowiedziane na godz. 5, rozpo- 


RETE af > : i , ó i dziale ko- 
iązek, aby te wątpliwości podnieść i dać im wyraz. Jest częło się o godz. wpół do 6 po południu przy u 
nasia patryotycznym pbowiązkiem dążyć do tego, aby | ło radnych. Zagaił je prezydent Dr Leo. 


zostali usunięci ladzie, którzy okazali się niezdolnymi 


Przed przystąpieniem do porządku dziennego, radca 


FON Ar f ; > i ie radzieckie. — Naste- 
do ustrzeżenia najświętszych interesów narodu. (Żywe |m. Dr Lang złożył przyrzeczenie radzić m 
oznaki zgody na lewicy i na skrajnej lewicy). Oczywi-| pnie przewodniczący Dr Leo = dT: Jk 
ście ma to swoje strony ujemne. Ale często w życiu musi | zmarłemu radcy 5. p. Uyr. Tomasz y aż 


się wybierać złe mniejsze, dla uniknięcia większego. Na- 


Potem wieepr. J. K. Federowicz złożył sprawozda* 


: ; ; - i i działalności aprowizacyjnej. Qb- 
szym jedynym celem jest teraz zdobycie ostatecznego |nie zarządu miasta z 4 a> 
sowę „ie tego celu trzeba poświęcić środki. Wal- | szerne przemówienie „sprawozdawcy nie za "4 
ka ta pozostanie w granicach nakazanych przez patryo- |dnak nowych ważniejszych szczegółów. Dotyczyło bo- 


tyzm, lecz jest usprawiedłiwioną, gdy prowadzimy ją 


dlatego, aby nasze kierownictwo było lepsze. 


wiem prawie wyłącznie spraw, które omawiano już po- 
rzadko na posiedzeniach ogólnej i miejskiej komisyi 


2 Pasze. : onei tkie codzienne pisma mieje 
Najenergiczniej występował hr. Michał Karolyi, przy: | aprowizacyjnej, © Czelin WSZyBLKIE GO á 4 
a E, odłamu tego, który oderwał | scowe referowały. W dyskusyi nad sprawozdaniem prze- 


się od właściwej partyi niezawisłości przed niedawnym 


QZĄSEMZ 


mawiali: prot. Dr Nowak, Dr Schneider, inż. Adelmann 
i dyr. Szarek, 


Str, 2, 


> W dalszym tlągu star. rad. magistratu Dr Sikorski 
przedstawił wniosek sekcył prawniczej, aby w miejsce 
zmarłego radey Ś. p. dyr. Sołtysiką powołać do Rady 
inż, Ed. Uderskiego. Przyjęto. 


ar 


Ò kompełencye I charakter Rady miejskiej. 


__ Następnie zabrał głos rad. m, Dr Maryan Lang, 
który występując w obronie autonomii i w interesie po- 
Wagi Rady miejskiej poruszył sprawę zasadniczą, a mia- 
nowicie zwrócił się do prezydyum miasta, o autentyczne 
wyjaśnienie zakresu kompetencyi i charakteru reakty- 
wowanej Rady m. oraz podstawy prawnej uchwał po- 
wziętych na jednem z poprzednich jej posiedzeń a doty- 
czących wyboru wiceprezydentów, podwyżki pensyi 
członków prezydyum i emerytury: dla Dra Leo. Po krót- 
kim wstępie Dr Lang mówił 


Przemówienia rad. m. Dra Langa, 


Reaktywowanie rady nastąpiło niezawodnie na 
skutek uwzględnienia przez namiestnictwo sprzeciwu 
wniesionego przez członków rozwiązanej rady w jesie- 
ni 1914 roku. W. normalnych czasach rada wróciłaby do 
pełni swych praw auton. Atoli w międzyczasie ukazało 
się ces. rozp. z dnia 6 maja 1915 r. 1. 125. Dpp. wprowa- 
dzające nową instytucyę pod nazwaą*,,Komisarza Twier- 
dzy”. Władzę tę wprowadzono także w Krakowie. Mo- 
wea odczytuje główne, istotne, ustępy cesarskiego roz- 
porządzenia, które postanawia, że komisarz twierdzy 
jest w obrębie administrąacyi gminy jedyną rozstrzygają- 
cą i zarządzającą władzą I instancyj, oraz cytowany nie- 
dawno w naszem piśmie reskrypt Namiestnictwa, orze- 
kający, że Rada miasta Krakowa funkcyonować może 
tylko jako organ doradczy tegoż komisarza. 

Z tego reskryptu wynika jasno, że reaktywowana 
rada miejska nie jest autonomiczną radą miejską, w po- 
jęciu statutu gminnego, lecz rozszerzoną radą przybo- 
czną, stanowiącą organ doradczy komisarza twierdzy, 

Ale niezależnie nawst od wyraźnego określenia re- 
skryptu, ten skład obecnej Rady m. jest tego rodzaju, 
że żadną miarą nie da się pogodzić z pojęciem autonomii 
i jest sprzeczny z postanowieniami statutu gminnego, 

Pojęcie autonomii i postanowienia statutu wyklu- 
czają nominacyę radców miejskich. W naszem gronie 
zasiada ich 16. Natomiast nominuje się członków Rady 
przybocznej, i już sam fakt nominacyi jasno wskazuje 
Ba nieautononiczny formalnie charakter dzisiejszej 
rady. 

Przyznanie praw autonomicznych członkom rady 
Ł nominacyi może nawet stanowić w pewnych warun- 
kach niebezpieczny precedens dla samej zasady autono- 
mii, i narazić na szwanki powagę tej zasady. 

Toteż w obronie zasady autonomii należy sobie ja- 
sno zdać sprawę z prawnej istoty dzisiejszej rady miej- 
skiej, 

m bowiem zgoła jest kompetencya autonomi- 
cznej R. m., inna zaś mieszanego ciała, złożonego z człon- 
ków wyborczych i mianowanych stanowiącego organ 
doradczy komisarza twierdzy, 

O zakresie działania rady miejskiej nie potrzebują 
Sz. Panów objaśniać. — Na to jest statut gminny. Nato- 
miast zakres działania organu doradczego komisarza 
twierdzy, już z tego tytułu, że jest on czemś przejścio- 


i 


wem, czemś wyjątkowem, musi być m natury 
rzeczy, ograniczonym do załatwienia bieżących 
spraw, nie wychodząc poza ramy zwykłej gospo- 


darki gminnej. Mimo tego ograniczonego zakresu działa- 
nia może ten orvan doradczy spełnić chlubnie swe za- 
danie, zwłaszcza gdy esia swą energię skapi w pracy nad 
ułatwieniem ludności Krakowa przetrwanie tych stra: 
sznych chwil, jakie obecnie przeżywamy. Porządek 
dzienny dzisiejszego posiedzenia jest piękną zapowie- 
dzią takiej właśnie działalności. 

Trzeba się zaś będzie pogodzić z myślą, że na razie 
musi się uniknąć wszelkich obciążeń budżetu wychodzą- 
cy poza ramy zwykłej gospodarki poza ramy niezbę- 
dnych wydatków spowodowanych stosunkami wywoła- 
nemi wojną, a mających na 'celu niesienie racyonalnej 
pomocy najszerszym warstwom obywateli. 

Niewątpliwie rozczarowanie nie jest miłe — nie- 
mniej koniecznie — a dyktują go troska o powagę rady 
miejskiej i ważność powziętych oraz powziąć się mają- 
cych uchwał. 

Oto wśród powziętych już na poprzednich posie- 
dzeniach uchwał, znajdują się uchwały, przekraczająco 
kompetencyę obecnej rady i wskutek tego nieważne. 
Do uchwał tych należą: 
| 1. Wybór trzech wiceprezydentów. Wedle $ 117 
stat. gm. postanowienia statutu o wiceprezydentach 
wejdą w życie dopiero po ukonstytuowaniu się rady 
miasta, wybranej na podstawie niniejszego statutu, Wy- 
bory te nie odbyły się i odbyć się nie mogły, a zatem 
i postanowienia nowe o wiceprezydenturę ($ 48 stat. 
ta. 3 wieepr.) nie mogły wejść w życie. 

Płace nieważne — bo skoro niema wieeprezyden- 

tów, to niema i płacy. 
i 2. Podwyższenie płacy i uchwalenie emerytury pre- 
zydentowi miasta i jego rodzinie. Jak już poprzednio 
Yaznaczyłem — rada przyb. nie może uchwałać ważnie 
$tałego obciążenia budżetu, gdyż w myśl § 5 ces. rozp. 
z 6/V 1915 Ł. 125, należy to do atrybucyi namiestnictwa 
w porozumieniu z wydziałem krajowym. — Uchwała ta 
powzięta została przez Radę miejską 47 głosami, a zæ 
tem nie może być nawet uważana za wyraz opinii więk- 
szości Rady miejskiej, co wobec silnego odruchu opinii 
społecznej, jaką wywołała, należy 4 zadowoleniem 
stwierdzić. A a. 

Uchwały te są nieważne, a stwierdzenia ich niewa- 
źności nie wyrządzi żadnej szkody społecznej, gdyż po- 


wzięto je wyłącznie w interesie jednostek, a nie w in- |g 


teresie ogółu. Nie wyrządzi to również szkody tym jæ 
dnostkom, w których interesie uchwały te zapadły, 
gdyż ich byt materyalny nie zawisł od natychmiasto” 
wego wykonania tych uchwał, 
_ Wreszcie unieważnienie tych uchwał nie uczyni 
również wyłomu w zasadzie, że wszelka praca winna 
być wynagrodzoną, a zasługa uznaną. Atoli wynagro- 
dzenie mugi być oparte o prawo i ujęte w formy; pra- 
Wn. 

Mowca zapytuje tedy Prezydyum, miastat ` 

I. Dlaczego na pierwszem posiedzeniu reakfywo" 
wanej Rady miejskiej Prezydyum nie podało do wiado- 
mości zebranym członkom Rady dosłownego brzmienia 
tak ważnego aktu, jakim jest reskrypt c. k. Nami 
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olecając się łaskawym w 
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* „GŁOS NARODU? a dnia 8. Września 1916 roku. 


nictwa z dm. 18 lipca 1916 r. L 10.176/prez., oraz nie 
objaśniło o cesarskiem rozporządzeniu ź dnia 6 maja 
1915 r, L 125, na które sio ten reskrypt powołuje, i za- 
pytuję e, Wys. Prez. skłonne jest naprawić to zanio- 

ie i 

_ IL Zapytuję dalej, czy Wys. Prez. skłonne jest 
objaśnić nas, jaka jest istota prawna obradującego obe- 
enie ciała, w szczególności zaś czy jest to Rada miejska 
autonomiczna z pełnią przystugujących jej praw w myśl 
statutu gminnego, czy też jedynie organ doradczy ak 
misarza twierdzy. 

NI. Wychodząc Z założenia, że w myśl cesatrsk. rog 
porządzenia z dn. 6 maja 1915 r. 1. 125 i w myśl res- 
kryptu namiestnietwa z 13/7 1916 1. 10.476 pr. jest to 
jedynie organ doradczy komisarza twierdzy, proszę pre- 
zydyum o wyjaśnienie, na jakiej podstawie prawnej 
poddał pod obrady tego organu 'doradezego wnioski 
w sprawach przekaczających zakres działania tego or- 
ganu, a mianowicie w sprawie: a) wyboru. trzech wice- 
prezydentów i ustanowienie dla nich płac; b) podwyż- 
szenie płacy, ustanowienie emerytury: dla prezydenta 
i członków jego rodziny. 

IV. Co zamierza uczynić Prezydyum, aby zapo- 
biedz konieczności wniesienia przez obywateli protestu 
przeciw tym nieważhym uchwałom Rady: miejskiej do 
władzy rządowej. RE i 

Na te pytania wyczekują jasnej i stanowczej od- 
powiedzi Prezydyum; wyjaśnienie to jest niezbędne, 
Wydaje mi się bowiem, że w interesie powagi zebranej 
obecnie rady miejskiej, bez względu na jej charakter 
doradczy leży, aby granice jej kompetencyi były wyr 
raźnie określone, aby ta rada stała na silnym funda- 
mencie prawa. 


O ila bowiem zajdzie konieczność wniesienia pro- | 


testu przez obywateli, fakt ter musi na zewnątrz wy- 


wołać wrażenie, że Rada miasta w interesie jednostek |: 
przekracza swą kompetencyę, i że dla dobra ogółu ih; 


w interesie powagi samej zasady autonomii potrzeba 
się odwoływać przeciw jej uchwałom do władzy rzą- 
dowej. Wprawdzie w obecnej sytuacyi jest ona jedynie) 
radą przyboczną 1 charakteru ciała autonomicznego 


formalnie nie posiada, niemniej jednak pojęcie |: 
„autonomii“ jest ściśle związane z poszczególnymi |; 
członkami tej rady, jako pochodzącymi nie % nomina- | 
cyi, lecz z wyborów, i dlatego dbać należy o to, abyt|: 
jej działanie nie umniejszało znaczenia autonomii i jej |! 


dobrej sławy. 


Podnieść w końcu muszę, że nie ci, którzy zacze- |, 


piają nieważnie uchwały nieautonomicznej Rady, miej- 


skiej, lecz ci, którzy takie uchwały wywołują i stawiają |: 


obywateli wobec konieczności wnoszenia protestów, 
działają na szkodę zasady. autonomicznej. 


Przemówienie rad. m. Dra Langa wysłuchała Rada i 


w zupełnej ciszy. 
Odpowiedź prezydenta. 


Prezydent Dr L oo, w tonie podrażnionym, w dłuż-|' 


szem przemówieniu usiłował zbić wywody, rad m. Dra 
Langa i wykazać, powołując się na swój autorytet b. 
profesora uniwersytetu, że wszystko prawnie i moralnie 
jest w porządku. 


Rezygnacya Dra Bandrowskiego. 


Po przemówieniu prez. Dra Leo zabrał głos Dr Ban- 
drowski i oświadczył, że niewidząc dla siebie pola do 
pracy, składa mandat delegata Rady m. do prezydyum, 
Prezydent zawiadamia, że sprawę rezygnacji pozosta- 
wi do regiłaminowogo traktowania. : ; 


Rad. m. Daszyński — Dr Leo, 

Następnie przemawiali: rad. m. Guzikowski, który 
poruszył sprawę kradzieży na cmentarzu, i rad. m. St. 
Nowak, który: wezwał prezydyum do poczynienia kro- 
ków w Kole Polskiem, ministerstwie dla Galicyi, i Wy- 
dziale kraj. w eelu ochrony i pomocy dla uchodźców, 
ewakuowanych z Galicyi wschodniej, poczem rad. m. 
Daszyński powrócił do sprawy podwyżki pensyi dla 
członków prezydyum miasta i emerytury Dra Leo. Mo- 
wca podniósł, że uchwała ta spotkała się z jednomyśl- 
nym odruchem opinii publicznej. W chwili, gdy. społe- 
czeństwo przeżywa okres największego przełomu, gdy 
dziesiątki tysięcy zostało wyzutych ze swego mienia 
i cierpi głód, w takiej chwili nie wolno myśleć o sobie. 
Zachodzi tu ogromna dysproporcya, rozdźwiek między 
uczuciem obywateli, a stanowiskiem prezydenta i wię- 
kszości Rady: miejskiej, tembardziej, że nie chodzi w tym 
wypadku o ludzi biednych. P. Federowicz milioner, nie 
potrzebuje przecież tych 10.000 kor... 

"Prez. Dr Leo przerywa i tłómaczy, że jest anty- 
demokratycznem żądać od ludzi pracy, bezinteresownej. 
W Warszawie, na którą się tak często powołują, wyzna- 
czono prezydentowi pensyę trzy razy wyższą, U nas 
zrobiono awanturę z drobnej sprawy, która gdzieindziej 
byłaby. przeszła bez echa. 

Rad. m. Daszyński: To niepora na zabezpiecza- 
nie sobie pleców emeryturą. Postępowanie takie sprze- 
ezne z moralnością. i 

Prezydent Dr Leo; O moralności jeszcze pomó- 
wimy. - i 

Rad, m Daszyński: Jak pan prezydent pogo- 
dzi z rozumem politycznym tę dysproporcyę i rozdźwięk 
między swem stanowiskiem a opinią społeczeństwa? 

Prez. Dr Leo, w wysokim stopniu rozdraźniony, 

przedstawia historyę owej uchwały Rady miejskiej, 
dowodząc, że nie jest to zwykła emerytura lecz wyraź 
uznania dla prezydenta za stworzenie Wielkiego Kra- 
kowa. W. przemówieniu swoim Dr Leo nie bardzo liczył 
sią z faktami, a występując przeciw tym, którzyj mieli 
odwagę uchwały Rady m. potępić, używał takich okre- 
elt jakı „pauperyzm*, „napaści, „oszezerstwa“, 
„Kłamstwa“ i te p. W. ciągu przemówienia przyszło też 
ponownie do seySyń z p. Daszyńskim, który ostro się Qd- 
ciął, Ostatecznie Dr Leo uznał oczywiście, że podwyżka 
pensyl i emerytura słusznie mu się należy 


Dalsze obrady, “i 
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Wi dalszym ciągu obrad Rada miasta w pierwszym |wy jest więe taki, że Centrala cukrowa 1 krakowskie Błu- |gią, dość będzie przytoczyć jego zasługi. Zajął się 


Tempio przyjęła znane już wnioski komisyi aprowizacyj- 
nej w sprawie utworzenia w mieście sześciu wojennych 
kuchni obywatelskich. 

Następnie uchwalono wnioski Sekeyi IL i HL przy- 
znające kredytyt 


1) Na zapomogę drożyźnianą dla emerytów gmin- 


nych, oraz osób, które otrzymały! pensye wdowie lub 


| 
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zględom, 


: gtis tjs gz 4 


sierotce wzgl. żaopatrzenie w drodze łaski == wedle za» 
sad i wymiaru przyznanego takimże funkcyonaryuszom 
rządowym włącznej sumie 25.880 kor. 

2) Na podwyższenie dodatków drożyźnianych dla 
pomocników: kancelaryjnychy a) służących ponad i rok 
do 5 laż włącznie z 25 kor. na 35 kor. miesiecznie: 


żących ponad 5 lat z 25 kor. na 40 kor, mies. w kwocie 
19.560 kor, n ; 
_ 3) Na podwyższenie dodatków drożyźnianych wo- 
źnym. prowizorycznym, służącym ponad i rok ż 15 kor. 
na 26 kor. miesięcznie, oraz na udzielenie im pomocy 
w obuwiu i ubraniu w sumei 35.040 kot. 78%36 %* 

5) Na podwyższenie dodatków drożyźnianych dla 
robotników dziennych, służących ponad 1 rok z 10 kor. 
na 20 kor. miesiecznie w sumie 2.840 kor. i 

Ponadto Rada miasta upoważnia prezydenta do 
przeprowadzenia analogicznego podwyższenia poborów 
dla pracowników w Miejskich Zakładach osobno admi- 
nistrowanych, jakoteż udzielenia emerytońń tychże za- 
kładów podobnego zasiłku drożyźnianegó, jaki otrzy: 
mają, emeryci Magistratu. 


s 
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b) stu- | 


„Ne, 439, 
Brak tytoniu I cygar, Od kilku dni panuje znowu pr 
wie we wszystkich trafikach naszego miasta, zwłaszcza P 
mniejszych, brak tytoniu i cygar. Palacze nadarmo wędrują 
od sklepy do sklepu, nad którym widnieje szyldzik „Trafi 
ka“, wszędzie spotykając sią z odpowiedzią, że „niczego dg 
palenia“ nie ma, a będzie dopiero po 15-tym. Tylko w paź. 
ru większych trafikach zwolennicy nikotyny mogą w rans, 
nych godzinach zaopatrywać się w wyroby tytoniowe. Kto 
wie, czy ta przymusowa abstynencya chociaż drobną część, 
palaczy nie skłoni do odzwyczajenia się od palenia. Jeśli 
nie zaopatrzenie trafik w tytoń dokona tego dzieła, to pa» 
lacze, już wyzwoleni od nałogu, będą później błogosławili 
anormalne czasy braków różnych niezbędnych i zbędnych 
artykułów. © i 

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Dzisiaj wieczorem 
powtórzenia „Pana Beneta" i „Ciotuni*; popołudniu zań 
wznawia scena miejska dwie klasyczne komedye „Jestem 
| zabójcą” AL hr, Fredry i „Pannę mężatkę* J, Korzeniowas, 
skiego. > "= 
Jutro premiera głośnego paryskiego autora Andre'ą 
Picard'a, wystawiona u nas w tłomaczeniu B. Gorczyńskie-| 


K 


* 


Na tem porządek dzienny wyczerpano i posiedzenić | go, Liezną obsadę „Fałszywego kroku“ tworzą pp. Czaplińs 


Rady po godz. wpół do 10 wieczorem zamknięta 


TJ "a KF 
reae 


A może owej jesieni 
ptaki na wyraj lecące 
obudzą blaski promieni 
i nasze zagasłe słońce ? 


i Może w jesiennej pogodzła » 
w ciszy blaskami rozślniońej,> 
da Pan Bóg złączyć się w zgo 
i z siewów pozbierać plonyd= 
Pw 
"Poprzez złociste hen ściernig 
Najswiętsza idzie Panienka + 
i$ snuje wciaż miłosiernie 
przędzy anielskiej włókienka.” 


To się zatrzyma, to stanie 

na smutnym grobie żołnierza, aj 
Gdzie łza jej padnie na łanie, 
tam ltlia wykwita świeża, 4” 


"Przez puste, spalone wioski, 
przez krwawe przechodzi pola 
a wszędzie uśmiech jej boski 
łagodzi ludzką niedolę. 


i 


Jak gwiazda wybłyska wczesnd,: 
nad pola, niwy skrwawione, 
O weż nas, Matko Bolesną, . 
O weż nas w Swoją Obronę! 
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Zakopane, 23 sierpnia 1916. 
Marya Majchrowiczównaą 


HIEZZĘZ=I 


KRONIKA. 


'Katendarzyk kościelny, Dziś w piątek Narodzenie NMP. 
i św. Teofila, Jutro w sobotą Doroteusza i Piotra. 

Kaiendarzyk astronomiczey. Wschód słońca rozpocznie sią 
jutr oo g. © m. 08: zachód przypada o g. 7 m. 08. Długość 
dnia godzin 13 m. 02. 


Z miasta. 

Deputacya katolickich właścicieli realności u prezyden- 
ta miasta. We środę udała się do prezydenta Dra Leo depu- 
tacya właścicieli realności z prozesem Drem Mussilem, do 
której przyłączyli się także właściciele realności, nie nale- 
żący do Towarzystwa. Imieniem deputacyi zażądał prezes 
Towarzystwa wydania zarządzenia odpisania 50% podatku 
gminnego i wodociągowego w stosunku przyznanego przez 
rząd odpisu podatku,domowo-czynszowego i uchylenia opła» 
ty progresywnego podatku gminnego, opłacać się mającego 
od czynszów ponad 2000 K, a to w myśl danego przez pre- 
zydenta przyrzeczenia na ogólnem zebraniu właścicieli real- 
ności w dniu 8 listopada 1916 r. Nadto prosił prezes To- 
warzystwa o złagodzenie egzekucyi, zwłaszcza w wypad- 
kach, gdy się rozchodzi o podatki z roku 1916. Wobec kry- 
tycznego położenia ekonomicznego, właściciele nie są w 
możności podołać olbrzymim ciężarom, połącznym z posia- 
daniem domów. — Prezydent Dr Leo przyrzekł przedłożone 
żądania rozpatrzyć, zaś co się tyczy odplsu 60% podatku 
gminnego i wodociągowego, oświadczył, że sprawę tę przed- 
łoży w najbliższym czasie do rozstrzygnięcia Radzie miej- 
skiej. 

Mizerya cukrowa w Krakowie. Pomimo kilkakrotnych 
zapewnień przedstawicieli Biura rozdzielczego, złożonych w 
zarządzie miasta na posiedzenia komisył aprowizacyjnej ł w 
niektórych pismach codziennych, że transporty cukru s4 w 
drodze, artykułu tego od tygodnia przeszło w mieście nabyć 
nie możną, Publiczność napróżno codziennie chodzi od skle- 
pu do sklepu, wszędzie bowiem dowiaduje się, że „cukier 
wysprzedany”, a nawe transporty jeszcze nie nadeszły. 

Nawet przedłużenie ważności kart cukrowych z uble- 
głego miesiąca do 10 b. m. na nic się prawdopodobnie nie 
przyda, ponieważ 10 przypada w niedzielę, a kupcy dotych- 
czas nie wiedzą, kiedy cukier do rozsprzedaży ptrzymają. == 
Zanosi się więc na to, że koło 80.000 kart cukrowych z mi- 
nionego okresu rozdawnietwa pozostanie w rękach publi- 
czności nia zrealizowanych. Obecnie znaczna część mie- 
szkańców Krakowa nie posiada ani kostki cukru w gospo- 
darstwie domowem, co Szczegółnie dotkliwię daje sią od- 
czuwąć rodzinom mającym dzieci. Podjęte przez zarząd mia- 
sta w tej sprawie kroki, nie przyniosły dotychczas widoczne- 
go rezultatu, co stwierdził pośrednio na wczorajszem posłe- 
dzeniu Rady m. wicepr. J. K, Fedorowiez. Stan obecny spra- 


ro rozdzielcze postępują w dostawie cukru dla miasta zu- 
pełnie dowolnie, lekceważąc interesy ludności, która pozo- 
staje beżradna. FAR" 4 N 

_ Nowy dyrektor szpitala Św. Ludwika. Dr Otokar Lang 
objął z dniem 1 września b. s swoje słażbówó obowiązki 
i urzęduje w kancolaryi szpitalnej codziennie od godz. 10 
12 w południe. Mo M mę 


w Krakowie objąłem na nowo w dzierżawę i prowadzę takową na pierwszor - 
obiady z 4rech dań à 5 Koton od godziny 12-tej do 3-ciej. Przyjmuję zamówienia na 
uczty weselne, bankie 
kreślę się z wysokiem poważaniem 


ty i zebrania towarzyski 


== |gki i Stanisławski. 


Ii wnych rolach. 


I prowadzony p 


ska, Drzewiecka, Górska, Kosmowska, Solska-Grosserowa; 
Zahorska, Gryficz, oraz panowie Brandt, Bienin, Lewicki; 
Mierzejewski, Noskowski, Puchalski, Senowski, Melina, Żare 
„Fałszywy krok“ powtórzony będzie w niedzielę wie-, 
czorem, w poniedziałek, wtorek 1 czwartek, 
Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj powtórzenie mea 
lodyjnej „Gejszy*, która w pełni powodzenia zeszła z afi 


{sza w sezonie ubiegłym. Obecnie dzięki ulepszeniom sceny. 


otrzyma barwny utwór Owen-Halla i Jonesa okazalszą wys. 
stawę, nadto akcyę sztuki urozmaicą tańce japońskie pp. 
Adeli i Stanisława Sachsów. W partyi Mimozy da się słyszeć, 
po raz pierwszy w Krakowie p. Katarzyna Sawicka-Feldma4, 
nowś. Popołudniu podniosła „Obrona Częstochowy“ z pp 


| Urbanowicz, żakowską, Horowiczową, Olańską i Czarnowf, 


skim, Koreckim, Blesiadeckim, Helleńskim, Grolickim w głów 
Aa s 

Jutro „Dookoła miłości* operetka O. Straussa, w niew 
dzielę popołudniu „Skalbmierzanki*, wieczorem „Wicek 
1 Wacek“. ) 

Podatek od zapałek. Kraj. Dyrekcya skarbu ogłosiła 
szczegółowe przepisy opodatkowania zapałek, wchodzącegó 


:| w życie z dniem 18 b. m. Według rozporządzenia każdy hana 


del tym artykułem musi być zgłoszony w odpowiednim 
odziale straży skarbowej najpóźniej dn. 11 b. m. Wszystkie 
znajdujące się w składach i handlach zapasy zapałek bę 

dodatkowo opodatkowane. Niemniej pod opłatę podatku bę: 


4 dą podciągnięte wszelkie zapalniczki. Ceny zapałek bez siars 


kl od 18 b. m. będą następujące: pudełko zapałek szwedz-, 
kich 10 bal, wielkości */, i 5/, po 2 hal. Zapałki siarkowe 
pudełko zasuwane drewniane 2 hal., pudełko okrągłe dre 
wniane z nakrywką 6 hal., patrony z papieru po 4 hal. Zapał 
ki specyalne: wiatrówki dla automatu 2 hal, automatowe 
szwedzkie wiatrówki dla automatu 4 hal, bengalskie */, 2 
bal, wiatrówki 3,/ 2 hal, Jupiter 2 hal. i 

Pogoda we wrześniu. Według teoryi prof. Zengera przy« 
padają dnie krytyczne w ukształtowaniu się stosunków ata 
mosferycznych w obecnym miesiącu na dnie: 5, 6, 15, 17, 18, 
27 i 30 września, Niezwykle silne będą one w czasie od 18-4 
30 września; najsllniejsze zaś wogóle opady pojawiają siq 


|około 5 b. m. Początek 1 koniec miesiąca ma być deszczo- 


wy i wilgotny Od 7 przepowiada Dr Zenger zmianę na, 
lepsze i od tej chwili trwać będzie piękna, jakkolwiek chło4 
dna pogoda, nieprzerwanie aż do 15 września. Od 15 aż do 
21 nastąpi okres burz, poczem znowu aż do końca miesiąt 
lca będzie miała przewagę zmienna pogoda, jakkolwiek nið 
braknie w końcowym okresie miesiąca kilku rzeczywiście 
ciepłych dni. — Według metody prof. Falba przypada wë 
wrześniu 2 dni krytyczne: pierwszy z nich w dniu 11, drugł 
27 września, 
Z Polski i ze Świata. 

Ku uczczeniu 70-lecia Sienkiewicza. Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Poznaniu rozpisuje ku uczczeniu 704 
letniej rocznicy urodzin Henryka Sien 
kiewicza konkurs artystyczny na telegramy Tow. Czy, 
telni Ludowych w Poznaniu na warunkach następujących: 
1 W konkursie mają brać udział wszyscy artyści polscya 
2. Kompozycye telegrmmów oprzeć należy na motywach 
z powieści Sienkiewiczowskich, o ile możności z uwzględnie= 
niem momentu oświatowego. 3. Technika rysunków dowoli 
na, jednakowoż z uwzględnieniem łatwości reprodukować 
nia, 4. Nagrody wyznacza się następujące: Pierwsza 
mk, druga 125 mk, trzecia 75 mk, jednakowoż sąd konku 
sowy zastrzega sobie prawo innej dyspozycyi w razie nie4 
dostatecznego wyniku konkursu. 6. Prace konkursowe n84 
desłać należy na koszt własny do Sekretarvatu Tow. Przyj 
Sztuk Pięknych w Poznaniu (plac Wiłhelmowski 18), zadź 
patrzone godłem artysty z dolączeniem koperty zawiera 
jącej nazwisko I adres autora. Ponieważ koperty ze wzglę* 
du na wojnę muszą byó otwarte, zapieczętuje się je w B8% 
krataryacie natychmiast po odbiorze. Prace podpisane n84 
zwiskiem lub inicyałami autora wyłącza się z konkursik 
6, Termin nadesłania prac upływa z dniem 30 listopadś 
1016 f, = Prace nienagrodzone I niszakupione należy ode* 
brać w przeciągu dwóch miesięcy od dnia ogłoszenia wy“ 
niku konkursu. 7. Nadesłane prace wystawione będą w 2% 
lonie Tow. Przyj. Sztuk Pięknych. Nagrodzone prace stają 
się własnością Tow. Przyj. Sztuk Pięknych. 8. Nienagro* 
dzone prace może Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nabyć ofi% 
rując do 50 mk za jednę, 9. Do sądu konkursowego należę 
pp: Bernard Chrzanowski, X. prob. Ludwiczak z łona Tow: 
Czytelni Ludowych; pp. Adam Ballenstedt, Władysła” 
Marcinkowski, Kazimierz Ulatowski z łona Tow, Przyjać! 
Sztuk Pięknych. 

25-lecle pracy X. Kaszelewskiego w Zakopanem. Dols - 
11 września b. r. minie ćwierć wieku od chwili, gdy 1%, 
wikary niezapomnianego X. Stolarczyka przybył tutaj PS a> 
najezlechetniojszoj woll i zamiarów młody ksiądz Kazimi 
Kaszelewski, Przez ćwierć wieku pracował w duchu swojeć 
poprzednika jako jego bezpośredni z czasem następca # 
Ofiarność i dobroczynność łączyła się u niego z rzadką 69 
dzeniem i inwestycyami w nowym kościele parafialnymu ść 
łożył parafię w Kościelisku, przeprowadził tam budowe Pia 
szemego kościoła 1 plebanii, założył w stolicy podhalzy 
skiej „Dom ludowy“, gdzie odbywały się odczyty, WY 
i zebrania coniedzielne, wszędzie dopomagając 5wojm goli 
pitałem dobudował „Dom ochronki* dla bezdomnych dzi 8 

rzez zakonnice, a z początkiem wojny, 4% 


f © 


zędnej stopie. Wydaję 


e. — Zarząd mojej kuchni objął długoletni 
` Jaköb Sichel, restaurator. 
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wyraz duszy śwej obywatelskiej, żapałowi patryotyczńemi, 
się ogarnąć i jako skarbnik wziął udział w miejscowej 
Pracy. Widziano go tutaj na każdem polu dążności narodo- 
wej i społecznej. Każóa czynność dobra spotykała w nim 
zachętę i życzliwość. Dwudziestopięciolecie jego przybycia 
do Zakopanego zeszło się prawie z dwudziestopięcioleciem 
jego kapłaństwa, więc przy tej sposobności złożyły mu w 
nowej jego parafii ttumne życzenia gmina Zakopane, Oleza, 
Kościelisko, wierni przyjaciele i miejscowe pó Ero 
Š Dr S.). 
Zakład Dra Chramca w Zakopanem == jak K w Jia 
gramach donosiliśmy — przeszedł z dniem 4 b. m. pod Za- 
rząd Kraj. Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża. Zakład pro- 
wadzonym będzie w dalszym ciągu jako sanatoryum wojen= 
ne dła żołnerzy zagrożonych chorobą piersiową. Kierowni- 
ttwo objęło Biuro prezydyałne Czerwonego Krzyża w Kra- 
kowie z Drem Witoldem Ziembiekim na czele. Zakład mieści 


wynosi przeszło 20.000 feńców, w tem dwóch generałów 
i więcej niż 400 innych oficerów, orąz przeszło 100 dzłał. 


Także krwawe straty Rumunów były ciężkie. Atak sil 


nych rosyjskich wojsk na Dobricu został oilparty, 
Pierwszy! generalny kwatetmistrź: Ludendorft. 
E ESS EEES E O E 
Zdobycie Tutrakanu. 

Sofia. (B. kor.) 7 września. O godz. 2 min, 30 popo- 
fudniu po zaciętej walce na drugiej linii obrończej na 
południe od miasta Tutrakan twierdza tutrakańska, 
stanowiąca przyczółek mostowy, dostała się w całości 
w nasze ręce. Garnizon twierdzy kapłitulował. Wzłęto 
do niewoli pułki piechoty ur. 31, 35, 36, 40; 74; 79; 


około 300 łóżek. Aprowizacyę Zakładu i żywienie chorych | 804 84 „dwa bataliony puików żandarmeryt, 5-putk hau- 


prowadzi Czerwony Krzyż we własnym zarządzie. 
| XK. metropolita Szeptycki. „Dilo“ donosi, że X metro- 
polita Szeptycki ciężko zachorował i z tego powodu lwow- 


ski grecko-katolicki metropolitalny ordynat zarządził od- | wych i inny materyał wcjenny. Dokładna 


bie i trzeci pułk ciężkiej artyleryi, zdobyto całą arty- 
leryę forteczuą I wiełe amunieył, karabinów maszyno- 
liczha jeń- 


prawienie we wszystkich cerkwiach Mszy św. na intencyę | ców i łupu będzie jeszcze stwierdzona. Dotąd naliczono 
wyzdrowienia X. metropolity Szeptyckiego i jego najry- | 4g9 oficerów, w tem 3 komendantów. brygady i 21.000 


chlejszege powrotu do Lwowa. Dalej donosi „Dilo“, że po 
mieście krążą pogłoski o niekorzystnym zwrocie w zdrowiu 


niarantych jeńców, wśróG łupów zad znajduje się 2 


X. metropolity. Lwowskie biuro Czerwonego Krzyża otrzy- | horągwie, przeszło sto nowożytnych dział, w tem dwie 
mało nawet prywatną wiadomość o zgonie X. metropolity | baterye Skradzione nam koło miasta Ferdynand. Straty 
Szeptyckiego. Auientyczności tegu doniesienia stwierdzić | Rumsnów w zabitych i rannych są ogromne, Wielu żoł- 


nie można. 
Roemi 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
Konkurs. W szkołach Macierzy Szkolnej Księstwa Cie- 


Bzyhskiego są do obsadzenia z początkiem roku szkolnego 
1916/17 następujace posady nauczycielskie: 2 posady w 


nierzy rumuńskich utonęło w Dunaju podczas panicznej 
ucieczki 


Walki w Dobrudży. 


Budapeszt. (Tel pryw.) „Az Est“ donosi: „Rus- 


szkołach wydziałowych, a mianowicie dla przedmiotów grup skoja Słowo otrzymuje wiadomość, iż głównym celem 


IM i II (ewentualnie I z językiem niemieckim), nadto jedna 
lub dwie posady w szkołach ludowych. Dla szkół wydziało- 
wych wymagany egzamin wydziałowy, dla ludowych egza- 
min kwalifikacyjny z prawem nauczania języka niemieckie- 
go. Dodatek Macierzy Szkolnej wynosi dla szkół ludowych 
600, dla wydziałowych 600 K roeznie. Fodania możliwie 
udokumentowane, w każdym razie z oznaczeniem lat służby, 
tharakteru służbowego i kwalifikacyi, wnosić należy zaraz 
do Zarządu Głównego Macierzy Szkolnej w Cieszynie, Dom 
Narodowy. : 

Ogłoszenia w „Gazecie mieszkań* bezpłatne. Prezy- 


akeyi Zeppelinów i latawców niemieckich w Rumunii, 
by zrekognoskowanie pochodu rumuń- 
skiego. ". 

Nad Dunajem, szczególnie w okolicy Giurgiu 
rozwijają się walki. Próby wojsk rumuńskich 
przeprawienia się przez Dunaj dotychczas nie po- 
wiodły się. Wzdłuż Dunaju rozwinęła się żywa 
walka działowa. 


Punkt ciężkości operacył, 
Budapeszt. (Tel. pryw.) „Pester Lloyd" pisze: Rośya- 


dyum Towarzystwa katclickich właścicieli realności, ulica | nie przygotowują się bezwątpienia do wielkiego ataku na 
Karmelicka 15, parter, chcąc P. T. właścicielom realności | Bułgaryę. Punkt ciężkości operacyi przesunie się w najbliż- 
umożliwić jak najłatwiejszy sposób szybkiego wynajęcia | bliższym czasie nad dolny Dunajido Dobrudży, i już 
mieszkań, sklepów i lokali, podaje do wiadomości, Ża |teraz pokazuje się, jak przewidującą była skcya niemiecko- 
£ dniem dzisiejszym znosi dotąd pobieraną opłatę 6 h od |bułgarska, iż w tym odcinku kierunkowi pochodu przeci- 
kłowa i przyjmuje od wszystkich właściieli realności b ez- | wnika przeciwstawił się. 


fpłatnie ogłoszenia wszelkich wolnych mieszkań, skie- 


Bułgarom i Niemcom przypadnie w najbliższym tygo- 


pów i lokali, które umieszczać będzie w „Gazecie mieszkań“ | dniu najważniejsze zadanie obecnej wojny. Ułatwione ono 
Jedynie za złożeniem należytości 20 h za czynności manipu- | zostanie, jeśli wojskom austro-węglerskim, niemieckim i tu- 
łacyjne, a to bez względu na wielkość ogłoszenia, Nie wąt- | reckim, walczącym w Siedmiogrodzie i w sąsiednich 
pimy, że Szan. właściciele realności z tej dogodnej | odcinkach powiedzie się wysiłki przeciwnika skutecznie spa- 


inowacyi jak najbardziej korzystać będą: 


Ślub, Dnia 6 b. m. w kościele parafialnym w Morawicy 
odbył się ślub p. Dra Antoniego Bobaka z panną Heleną 
Zeglikowską, Błogosławieństwa udzielił X, dziekan Józef 
Pajączewski. - 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 


raliżować. 


W gorączce wojennej. 

Berno. (Tel. pryw.) Pisma szwajcarskie donoszą, 
iż król E ord ynad udał siędo Dobrudży do wojsk 
rosyjskich i rumuńskich, przygotowujących się do po- 
chodu, > 

Według statystyki rumuńskiej jest obecnie w Ru- 
munii pod kierownictwem inżynierów francuskich 511 


„__ Piątek 8 września po południu „Panna Mężatka* Kome- | warsztatów. amunicyjnych, które rzekomo są w stanie 
yda J. Korzeniowskiego i „Jestem zabójcą“ komedys Al. | pokryć większość zapotrzebowania amunicyi Rumunii. 


hi, Fredry. 
Sobota 9 września: „Fałszywy krok“ 
(ilom. B. Gorczyńskiego). 


REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO, 


Potwierdza się, iż praca około ufortyfikowa- 


A, Płcard'a nia Bukaresztu prowadzone są z ogromnym po- 


$śpiech em. Uzbraja się istniejące forty, i sypie szań- 
ce polowe. Pisma zamieszczają odezwę rządu, wzywa” 
jącą ludność do uspokojenia się, I podnoszącą, że 


Piątek 8 września o g. wpół do 4 popoł. „Obrona Czę- | bugowa urządzeń obronnych ma na celu jedynie charar 
stochowy"”, wieczorem o g. wpół do 8 „Gejsza”, operetka, | tor zapobiegawczy. 


Sobota 9 września „Dookoła miłości". 


rza: 


i Berlin dnia 8. września 1916, 
3 Wielka główna kwatera ogłasza dnią 7 b. m. 


Zachodni teren, 


Bitwa nad Sommą toczy się dalej. Walka na całej || 


Rumuńska prefektura w Kronstadzie, 


Genewa. (Tel. pryw.) „Petit Parisiene" donosi z Ung- 
heni: Rumuni ustanowili w Kronstadzie prefekturę, 


Życzenia cesarza Wilhelma, 


Berlin. (B. kor.) Cesarz Wilhelm wysłał do króla bulgar- 
skiego depeszę gratulacyjną z powodu zdobycia Tutrakanu 
3 Ceanna 


Komunikat bułgarski. 
Sotia. (T. B.) Agencya bułgarska, Spóźnione z 4 


linii, Anglicy ze szczególną zaciętością atakowali koło | września. Główna kwatera donosi: Front macedoński: 
Ginchy ciągle na nowo, ale napróżno. Francuzi na swym | podjęta przez nieprzyjaciela w ostatniej nocy próba 
wielkim froncie atakowym na południe od Sommy TU-| ataku na część naszych-etnnowisk na północ od je- 


Szyli ponowie do szturmu, który w półocnej części zala- 
mał się całkowicie przed naszemi liniami. W odcinku 
Berny Deniecourt i ż obu stren Chaulnes początkowe 
korzyści wydarto znowu nieprzyjacielowł pzez szybki 
kontratak, W Vermandoviliers atakujący utrzymali się. 
Na wschód od Mozy ponowne francuskie ataki na front 
warowni Thiaumont-Las Górski, zostały. odparte. 


Wschodni teren. 


ziera Ostrowo załamał asią w naszym ogniu. W okolicy 
Czajaci próbowały oddziały kawaleryi i piechoty nie- 
przyjaciela posunąć się w kierunku na miejscowość 
Czyilik, łecz zostały łatwo odrzucone przez nasz ogień 


cielski okręt rzucił kilka granatów na Orfano. 
Front rumuński: Nasz pochód w Dobrudży postę 
puje skutecznie. Kolumny posuwające sią od zachodu 


Front generała marszałka polnego księcia bawar-|i południa ku Tutrakanowi zaatakowały wojska ri- 
elriego: Żadnych wydarzeń o szcezególniejszem znacze-| muńskie i wyrzuciży je poza przednią linię tego mla- 


niu 

Front generała kawaleryi arcyksięcia Karola: Na 
wschód i południowy wschód cd Brzeżan rosyjskie ataki 
pozostały bez skutku. Pomiedzy Złotą Lipą i Dziestrem 
w związku z przedstawionemi wezoraj walkami zajęli 
Śmy przygotowane tylne stanowisko, na które w ciągu 
dnia ściągnięto tylne straże, W Karpatach odparto ro- 
syjskie ataki na południowy zachód od Zielonej, klika- 
krotne koło Baba Ludowa i na zachód od doliny Kiri- 
baby, a rosyjsko-rumuńskie z obu siron Doruej Watry+ 


Balkański teren. 


Zwycięskie siły niemieckie ł bułyarskie wzięty 
, $zturmem silnia obwarowaną miejscowość Tutrakan. Ich 
„zwycięska zdchycz, wediug dotychczasowych doniesień, 


me NE CE TRZA Z CAE AEC Z OCE ZE WPRO WEZRROZENAAOA 


j sta, przyczem wzięliśmy około stu uieraznych jeńców. 


Grupa wojsk, operująca w kierunku Sylistrył zadała 
nieprzyjacielowi klęskę na północ od Ctaskój i prze- 
cięła telegraficzne połączenia między. Tutrakanem a 
Sylistrył z jednej, a Sylistryą t Dobrudżą z drugiej stro 
ny. Zdobyto 11 wozów naładowanych amunieyą, 
które nieprzyjaciel po swej klęsce zostawił podczas 
odwrotu ku Sylistrył Wojska, które 2 bm. zdobyły 
Kure—Bujnar, walczyły wczoraj przez 6 godzin pod 
Koczluarem ze zaacznymi oddziałami nisprzyjacielskie- 
mi, pobiły je i rozprószyły. Niprzyjaciel zostawił na 
polu bitwy przeszło 600 trupów, w tem 4 oficerów, 
prócz tego wiełką ilość przedmiotów uzbrojenia. Wzię- 
liśmy w tej walce do niewoli 6 oficerów, 9 podrzędnych 


i zostawiły na placu boju wielu zabitych. Nieprzyja- | 


«= 


„GŁOS NAROD 4 Anię 8. Wrzoknis TUIN rok, 


które Idą w kierunku ky Dobrudży, zwyciężyły nie 
przyjaciela w okolicy Baladży 2 odrzuclły ge Xu pół- 
nočnemu wschodowi, W Baładży, która przy naszem 
wkroczeniu stała w płomieniach, znaleźliśmy trupy 
około 50 Kobiet i dzieci, pomordowanych przez żoł- 
nierzy rumuńskich æ pulka piechoty úf 40, podcząa 
odwrotu. Wojska móaszerujące na Bałczik obsadziły 


wezorej miejscowości Teke ł Momezil, 5 km na wschód 
od teg6 miasta. 


Przesilenie w Grecyt. 
O gotowość armii greckiej. 

Zurych, (Tel pryw.) Ateński „Patrig“, orgań V e- 
niz6l0sa, zamieszoza uwagi o sprawie militarnego 
współdziałania Grecyj i powiada, iż według zapatrywa- 
nis kół wojskowych koalicył potrzebny jest akres 
conajmniej 3 miegtęgy, sby Grgcyą wobea obe- 
enych stosunków zdołała swa wojsko postawić na sto- 
pia prawdziwie wojennej. Wyladowanią wojsk wł o- 
skich w Salonikach było dlatego nieodzowiie, ponieważ 
z jednej strony, ententa w. rzeczy, samej straciła nadzie” 
ję na interwoncyę Grecył, z dnigiej zaś konweneya r o- 
syjskorumuńska zobowiązałg koalicyę do za - 
bezpleczeniaRumuniityłów od strony Buł- 
gary. „Patris“ dowiaduje się, iż Rtmunia w ukła- 
dach swych z ententą liczyła na wystawienie z jej stro- 
ny na froncie bałkańskim armii o sile 500.000 do 
600.000 ludzi, Uzupełnienie armii saloniekiei Włochami 
i Portugalczykami ma na celu zadośćuczynienie ukła- 
dom z Rumunią. 

Wyrzucanie obywateli państw centralnych. 

Amsterdam. (B. kor.) „limes“ donoszą z Aten: Posło- 
włe francuski i angielski wręczyli rządowi listę z nazwiska- 
mi60 Niemców, Austryaków i Węgrów, których 
wydalenia sią domagają. Minister wydał rozkaz, by ci 
z wymienionych na liście, którzy mieszkają w Atenach, 
opuścili teren grecki tej samej nocy, zaś ci, którzy mieszkają 
na prowincyi, wyjechali do najbliższej soboty z Grecyt, 


Zupełne porozumienie. 

Berlin, (Tel pryw.) Jak „Lokalanzeiger* donosi, 
angielski „Daily. Mail“ przynosi wiadomość, że upra- 
gnione porozumienie między Venizelosem a królem 
przyszło do skutku. 


Posunięcie na szahcownicy, 

Berno. (Te. pryw.) Korespondenci angielscy: dono- 
szą zm Aten, iż Król Konstantyn zmierza przez 
zręczna posunięcie dyplomatyczne do usunięie zu- 
pełnie Venizelosa od polityki w, ten sposób, iż 
poddał się wytyczonemu przez ententę kierunkowi po 
lityki, nie tracąa zararem prawa I możności sterowa- 
nia tą polityką, | oi, oinei notę en 

Przem Ji { spełnienie ostatniej noty ententy, 
statnia ciężka kryzys utraciła właściwia swe ostrze. 


W Pireus. 

Genewa, (Tel. pryw.) „»@aulois“ donosi, iż Francya wy- 
słała ostatnie do portu Pireus 8 krążowników. Ogólna M- 
czba otaczających Pirens okrętów wojennych ententy wy- 
nogi obecnie 46. 

Planowane częściowe wysadzenie marynarzy na ląd, jest 
m toku. 


Bułgarzy w Kawalił. 
—- Lagano, (TeL pryw.) „Corriere delia Sera“ potwier- 
dza, iż Bułgarzy obsadzili całą Kawallę. 


Walki nad Sommą. 


Komunikat Joffrea. 

Wiedeń. (B. kor.) Komunikat francuski z d. 6 bm. 
popołudniu. Na północ odd Sommy nie podejmował 
przeciwnik w nocy żadnej akcyi. Gorliwa walka dzia- 
towa trwała w dalszym ciągu. Na południe od Somm y 
atakowali Niemcy powtórnie nowe niemieckie stanowi- 
ska na połud, od Deniecourt i w terenia Berry en San- 
terre za świeżemi siłami, ataki te załamały: się jednak 
w. ogniu zaporowym, z ich ciężkiemi stratami. 

Na prawym brzegu Mozy: podjęli Niemcy atak 
ną wieś Fleury, lecz w. ogniu karabinów maszyno- 
wych nie mogli dokonać wypadu. Wzięliśmy nowych 
40 jeńców. 


"Wojska włoskie dla Francyli, 
Lugano, (Tel. pryw.) Pisma szwajcarskie donoszą, iż 
Włochy zapowiedziały wysłanie na front francuski 150.000 
żoinierzy, - 6 


Wojna z Włochami. 


Komunikat włoski 

Wiedeń. (B. kor.) Komunikat włoski z dnia 4 br 
W dolinie Fleim s podjął przeciwnik po otrzymaniu 
posiłków i silnem przygotowaniu działowem dwa gwał- 
towne ataki na zdobyte przez nas stanowiska na Cau- 
riol, został jednak z ciężkiemi stratami odparty. Na 
reszcie frontu działalność artyleryi  Ostrzeliwaliśmy 
przeciwnika w górnej dolinie But i w odcinku Plavy. 

Albania. D. 28 bm. dokonali bersaglierzy i mili- 
cya terytoryalna nowego wspaniałego wypadu na pra 
wy brzeg Vojusy. Żołnierza milicyi przekroczyli rzekę 
i zdobyli w zażariem zmaganiu wieś Kuta, zaś bersa- 
glierzy Driozare i Monte Gradist, odpierając potem 
gwałtowne ataki przeciwnika, Wieczorem wróciły. na- 

sze wojska po wypelnieniu zadania na lewy brzeg 

rzeki. Oddział bessaglierów pozostał na Monte Trubes i 

cofnął się bez przeszkody dopiero na drugi dzień, Prze- 

ciwnik utracił 34 jeńców, samych żołnierzy austryar 

ckich, wiela zamków armatnich, nabojów. i żywności. 
O internowanie Włochów, 

Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa przeczy kategorycz- 
nie tendencvjnym doniesieniom dzienników włoskich, jar 
koby W łosi mieszkający w Niemczech, zostali internowa- 
ni, lub jakoby istniał zamiar internowania ich, 


> „4 


ul. Floryańska L.15 Magazya otwarty 


Poleca na jesień i zimę: Aksamity, Welwety, Materye 
wełniane, Sukna, Flanele, Barchany i t. d. Gotowa 
Konfekcya i bielizna dla dzieci. 


- wół = 


skoje Słowo” do zrozumienia, iż Trapezuni i Ep 
Ty ża mowy przez operacyg tureckie aaZIQ: 
one. 


Nacisk na Holandyę. 

Rotterdam, (B. kor.) Korespondent londyński „Nieuwę e 
Roit. Courant“ donosi: Tygodnik „Jobn Bull“ przytacza x 
artykule wiadomość, że w całym Londynie rozlepionë 
plakaty, żądające, by Holandyę niedwuznacrnie pog 
czyć, iż musąjona współdziałać tkoalicygi A: 
niechað wysyłki artykułów żywności do Niemiea Holandyg 
musi się oświadczyć, po której stronie stól. Korespońdeńt 
dodaje, że plakaty te nie mają żadnego zuaczenia. 3 ¥ 

Londyn. (B; kor.) „Daily Chronicle“ pisze w artykule 
wstępnym: Jeżeń H ol a n dy a masło, ser, jaja i inne produ- 
kty swoje wysyła zamiast do Anglii do Niemiec, to czyn? 
to dlatęgo, że Niemcy płacą większe ceny. Nawet wypo ' 
wiedzenie wojny neutralnym państwom nie zapobiegłoby te- 
mu handlowi, Tylko zupełne zdobycie krajów neutralnych 
zamknęłoby raz na zawsze drzwi między nimi 4 Niem 
cami, 


Sejm węgierski. 


, Budapeszt. (B. kor.) W sejmie toczyła się w dalszyńt 
ciągu dyskusya nad przedłożeniami podatkowemi. Pa 
przemowie posła Abrahama prezydent zawiadomił izbę, 
że przyszło 50 posłów, zażądało tajnego posiedze- 
nia, przeto prezydent je zarządza. To posiedzenie tajng 
rozpoczęło się wpół do 12-tej i trwało do 8 na.3-cią, po- 
południu. Potem nastąpiła przerwa. | 1 

Na popołudniowem posiedzeniu sejmu kontynuo- 
wano dyskusyę nad podatkiem zarobkowym. Po g. 8 
przerwano posiedzenie. Prezydent prosił o upoważnie” 
nie, by z okazyi świetnego zwycięstwa sprzymierzó* 
nych wojsk bułgarskich i niemieckich w Dobrudży zło- 
żyć gratulacye prezydyum parlamentów niemieckiego 
i bułgarskiego. Żywe oklaski. Następne posiedzenie wa 
wtorek 12 b. m. 


ZOZ O YO 


Wiadomości telegraficzne 


»Głosu Narodu< z dnia 8 września 1916 r. 
Rumuńska główna kwaiera. 


_ Budapeszt. (Tel. pryw.) „Hirlap“ dowiaduje się, i2 
według pism angielskich rumuńskagłówna kwa- 
zad a ją Toy się obecnie w Busteni, na północ od 

inaia. "= 


Nominacya arcybiskupa Pragi. 

Beme. (B. DJ Nadeszła tu bula papieska w sprawie 
nominacyi biskupa berneńskiego Dra Pawła hr. Huyna ną 
arcybiskupa Pragi. i a 

O międzynarodowy Kongres robotniczy. ` 

Birmingham, (B. kor.) Kongres stowarzyszeń zawodo- 
wych angielskich odrzucił 1,486.006 głosami przeciw, 
523.000 głosom aprobowanym przez komitet parlazientarny, 
propozycyę amerykańskiej „federation of labour“, by pod- 
ozas- rokowań pokojowych zwołać międzynarodowy kongres 
robotniczy; ; 

Strejk w Ameryce, 

Nowy Jork. (B. kor.) Związki stowarzyszeń zawodowych 
ogłosiły strajk kolei podziemnej, kolei nadziemnej, wiełkiej 
kolei tramwajowej w mieście Nowym Jorku. Towarzystwa 
kolejowe wezwały tysiące łamistrajków do sprawowania 
służby, tak, że ruch idzie normalnie. Strajkujący spodziewają 
p że strajk rozszerzy się na wszystkie linie w Nowym 

orku. 


0) 


NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


Z całego serca dziękujemy Wszystkim, którzyj 
nam byli blizcy: w naszym smutku z powodu choroby 
drogiego Męża i Ojca é: p. Stanisława Dalewskiego. |. 

Niech podziękę przyjmie od nas Przewielebne Du 
chowieństwo i wszyscy, obecni za oddanie Mu ostatniej 


przysługi. z 
Rodzina Dalewskich, 


Podziękowanie. 
Wdzięcznością powodowany składam tą drogą sër- 
deczne podziękowanie Wielmożnemu Panu Doktorowi 
Gaikowi w Krakowie, za nadzwyczajnie skuteczne Wy- 
leczenie z ciężkiej kilkuletniej choroby. 
à Tomasz Ciofkowski, 


Podziękowanie. 


Wszystkim którzy wzięli udział w pogrzebie Sp. 
Wiktora Redyka, a nam pozostałym spieszyli z dowo- 
dami współczucia, składamy na tej drodze wyrazy gię: 
boko odczutej wdzięczności. ą 

Fr. Redykowa z rodziną. 


Prywatne Kursa Koadukacyjne 
im. Maryi Ramułtowej. 


obejmuje 4 klasy normalne i 5 klas gimn. realnego. 
Nauka prowadzona przez znane i wybitne siły nauczył 
cielskie, stosuje zasady najnowszej pedagogii do po- 
trzeb wychowania narodowego. Przy. szkole obszerny; 
ogród dla paus i ćwiczeń fizycznych. Początek roku 
szkolnego 11 września, Wpisy, od 11—12 i 4—5 popoł, 
l w lokalu szkolnym, ul. Biskupia 7, 


b 


od 8 rano do 1 w południe i od 3 popołudnia do 7 wieczór, 
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[Zarząd Dóbr Górka Narodowa[ Latini fa | 
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poleca A wód mineralnych sztucznych i spec. leczniczych 
aa x - 4 pod firmą: lub kiszoriych i grzybów suszonych zakupi 
D o $ | R. RZĄCA,i CHMURSKI A. HAWEŁKA W KRAKOWIE. 
w Krakowie ul. św. Gertrudy L. 4. Eda å 7 SIĘ 
w ! wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krakow, Zupełnie wolny od wojska 


polecone przez tyż Towarzystwo. 


Wody mineralne sztuczne! odpowiadające składem chem wodom: Biliń- 
akiej, GieshObierskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
specyalne lecznicza jak: lifową, bromową, jodłową, łelazistą, kwaśną 


GG B CJ 
i oraz inne wody mineralna z przepisu prof. Jąworskiego. Sprzedaż czą- 
i stkowa w aptekach i drogueryach. Qenniki ña łądanie darmo. 


Absolwent 
Akademii Handlowej 


z dwaletnią praktyką biurową, roczną rolniczą 
poszukuje odpowiedniej posady 

E N w Krakowje lub na prowincyi, — Zgłoszenia 
© E © pod »Zdolny« w A ojia racyi Głosu Narodu, 


i 


100 Kg. po 3 Kor. WYK A Z HODOWCÓW byzękója Składnicy 1 SMiępu <Kóike o. 
w Mszanie Dolnej zawiadamia, że ma do eb- 
jęcia posady 


„dwoje Arosinalne Aa $ i ) 2576 


ADR R 


Cena 46 Kor. za 1 q. m, z wysyłką ze stacyij a ac. 
Kraków. — Na żądanie worki (używane) naj © 


jw KOŚCIETRYCH 
Sztan- 
omże, 


f; 
HI Adres biura: Kraków, Basztowa 17. 
AE i iski, K j i Ri ik 
S85|Adres telegraficzny: Buszczyński, Kraków.  ZDbÓŻ nasiennych erTownika 
w2 w : 
»,© >| Kupujący winien przedstawić zezwolenie swego Starostwa na przywóz zboża siewnego. ki —3 11 
U ma 8 + ge : s% 1—3 2511 
3 : N, — ~ |zakwalitikowanych przez Komisyę oceny zbóż S epu p 
zm = uje; tagn | Warunki zależne od . Zg - 
a FEL Aktualna nowośë! yszaśł już z druku. ||C. K. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego |mnę ze świadeotwami do 16 weześnia hej 
N B WACŁAWA GRABIAŃSKIEGO (FERA) | we Lwowie. posada wolna od t października 1916. 
"— «4 | na. MK ao 
G E |zdrowe, w ilościach od 5000 kilogramów w „WOJENNY BALONIK 1) Eustachy Wolski, Hawłowice p. Pruchnik, pow. Prawdziwie P styczne i sumiennie 
F zwyż, loco wagon, dowolna stacya załadowa- (bajki 1 nie-kajki) Jarosław (200 Petkus III od C 1 | y 
nia, nasypane do wagonu bez worków, zakupuje | | Z, wiers:y, satyr, obrazków nowelęk o t, o, Zk, oy ba jake T 
z , , zakup osmutych na tle współczemych stosunków wo- 2) Eustachy Wolski, Hawłowice p. Pruchnik, pow. zk w zakładzie odc pod 
HS) b 1-3 Parowa Fabryka marmolady 2645 Cena 2 K. Do dalra Eo wszystkich księgar- Jarosław (200 q pszenicy ozimej Giżka, C. 16). 
2 kraj gel) wi dE a 3) Włodzimierz Czaykowski, Pietniczany p. Soko- | asm 
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dejmuje się przewozu zwłok ze wszystkich krajów Europy Kupię krótki 
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Dodatek do „GŁOSU NARODU“ z dnia 8. Września 1916 Nr. 438. 


Biuletyn austro-węgierski. 
| Wiedeń, 7. września. 
Urzędownie ogłaszają 7. września 1916: 
Wschodni teren. 


Front rumuński: Pod Olah Topłicza coinięto nasze 
wojska na wzgórza na zachód od tej miejscowości, aby 
uniknąć grożącego im oskrzydlenia. Zresztą przy nie- 
zmienionem położeniu nie było szczególnych zdarzeń. 

Front Arcyksięcia Karola: Kilkakrotne bardzo zacię- 
ie ataki, które nieprzyjacieł skierował przeciw naszeni 
trontowi karpackiemu, zostały odparte po części po za- 
ciętych wałkach zblizka, po części zaś przez kontratak. 
Nieprzyjaciel poniósł przytem wielkie straty. Na połu- 
dniowy zachód od Fudul Moldovi doprowadził własny a- 
tak do zdobycia nieprzyjaciełskiego punktu oparcia 
w biokhauzie; 88 niezranionych jeńców wpadło w na- 
Sże ręce. ` 

Między Złotą Lipą a Dniestrem w związku z opisa- 
nymi wczoraj walkami zajęliśmy przygotowane stano- 
wisko. i 
| Na wschód i południowy wschód od Brzeżan nie- 
przyjacielskie ataki nie doprowadziły do żadnych suk- 

ów. 
aj Front ks. bawarskiego: U armii generała pułkowni- 
ka Boehm Ermollego odparto ogniem odosobnione pró- 
by ataku nieprzyjacielskiego. Na reszcie frontu mierny 
obustronny ogień działowy. 


Włoski teren. 


W okolicy Gorycyi nasza artylerya ostrzeliwała 
przejścia przez Soczę, podczas gdy nieprzyjaciel trzy- 
mai pod ogniem nasze pozycye pod Lokvie i kilka miej- 
scowości w dolinie Wipawy. 

Na froncie Sugana odpatto łatwo włoskie oddziały 
wywiadowcze, które posunęły się ku Civaron pod sil- 
ną ochroną działową. 


Południowo-wschodni teren. 


Położenie niezmienione. 
Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hoefer m. p. p. 


Na froncie wschodnim. 


P. E Lennhof donosi za pozwoleniem 
kwatery prasowej pod datą 6 bm.: 

Walki z Rumunami w Siedmiogrodzie nie przybrały 
doiąd większych rozmiarów; trwa ją tylko potyczki obu- 
stronnych przednich wojsk. am: 8 

Na. froncie karpackim powtórzyły się wielkie 103yj- 
skie ataki w obszarze Czarnego Czeremo0Sszu na 
południe od Bystrzycy. Rosyanie starali się z wiel- 
kiem napięciem sił cofnąć niemiecką linię ua wzgórzach 
zostali jednak odrzuceni. Na zachód od wzgórza Pło - 
ska odparto nieprzyjacielskie kolumny, które usiło- 
wały posunąć się w tym lesistym terenie od Bystrzycy 
ku wązkiej przełęczy Pantyrskiej, na południe od 
Rafajłowej.* s 

Na północ od Dniestru ponowili Rosyanie ataki ma- 
sówe. Natarcie skierowane było na teren na wschód od 
Halieza. Stanowiska nasze znajdowały się pod gwat- 
townym ogniem i były celem licznych ataków. Gdy 
przed kilku dniami koło H oT o ża nk i nastąpiło cofnię- 
cie się, przesunięto część linii wczoraj, wobec przewagi 
na niektórych punktach nieco na zachód. Rosyjskie sil- 
ne ataki na południowe skrzydło armii Bohm -Ermollego, 
na północ od Zborowa, rozbiły się znowu. y 

Bitwa koło Świniuchów wymagała po stronie ro- 
syjskiej nadzwyczajnych ofiar. Siły użyte do szturmu 
szły miejscami w 10 rzędach. Tylko w niewielu odein- 
kach dotarły onc poza przeszkody. Usiłowania ich jc- 
dnak były daremne. Bardzo ciężkie straty przeciwnika 
były koło Wojnina, na północ od Świniuchów, 
gdzie naliczono 7 tysięcy poległych. 


Węgierscy ochotnicy. 


Budapeszt. (T. pryw.) Według doniesień pism, bar- 
dzo wielu obywateli wogierskieh zgłasza się do wojska, 
by walczyć przeciw Rumuni. Ministeryum honwedów 
wydało wobee tego rozporządzenie, że ochotnicy eż, po- 
mimo nznania za niezdolnych i przekroczenia wieku woj- 
skowego mogą zgłosić się do szeregów bez przekładania 
dokumentów. Roczniki 1899 i 1900 muszą mieć pisemne 
pozwolenie rodziców z wyjątkiem obywatcli Biedmio- 
grodzkich. Dla tych wystarczy nawet ustne zezwolenie 
rodziców. Pr : 

. Ochotników wcieli się do pułków walczących na 
froneie rumuńskim. 


Laga ee. a a 

Neutralność Holandyi i Szwajcaryt. 

Bertin. (B. Kor.) Poseł holenderski i szwajcarski 
z polecenia swych rządów ponownie potwierdzili w Ber- 
Jinei oświadczenie zachowania ścisłej neutra- 
ności wobec wojujących. Według doniesienia 
z Madrytu rządhiszpański ogłosiłrównież 
oświadczenie swej neutralności 


Ćwierć wieku pracy dziennikarskiej i ciągłego postępu 
mieć będzie wkrótce za sobą 


„GŁOS NARODU* 


codzienne pismo polityczne bezpartyjne, które jako pro- 
gram postanowiło sobie: wypracowy wanie. rodzimych 
sił w narodzie, a w szczególności dźwignięcie i rozwój 
żywiołu chrześciańsko-polskiego w naszych miastach, 
oraz uzdrowienie i rozwój życia gospodarczego. Rosną- 
ee koło przyjaciół, którzy skupiają się przy tym progra- 
mie, pozwala pismu na nieustanne doskonalenie się. 
Dzięki temu wobec wojny światowej mógł „Głos Na- 
rodu* stanąć na wysokości dziennikarskich zadań, 
dając Czytelnikom swym bogaty i z najpoważniejszych 
źródeł czerpany. materyał informacyjny w telegramach, 


listach i artykułach. — Znaczne rozszerzenie łamów | ścią dotkniętą jej klęskami, łącząc troskę o dzień dzi-| Jan Grzegorzewski, 
przy dwurazowem wydawaniu dziennika, umożliwis|; 


zał z zaufaniem na: sytuacyę, 


Rozstrzygnięcie — na przyszłą wiosnę! 


Berno szwajce. (T. pryw.) Pisma londyńskie ottzy- 
mują telegram o rozmowie, jaką miał rosyjski m | 
nister wojny p. Szuwajew, z przedstawicielami 
prasy zagranicznej. 

Minister omawiał wkroczenie Rumunii. Podqosił, 
że udział armii rumuńskiej, doskonale uzbrojonej i licze- 
bnie silnej, będzie powitany z radością. Współdziałanie 
Rumunii skróci wojnę, lecz trzeba się i z tem li- 
czyć, że trzecia kampania zimowa będzie 
przeprowadzoną. P. Szuwajew dał do zrozumie- 
nia, że decyzya zapadnie na Bałkanie, a Rósya będzie 
przytem w znacznych rozmiarach współdziałała czynnie 
Zaznaczył, że Rosya ma na Bałkanie do przeprowadze- 
nia wielkie plany, których wykonanie będzie wy- 
magało czasu. Ostatnie wielkie decyzye zapadną pra w- 
dopodobnie naprzyszłą wiosnę, lecz enten- 
te'a w każdym razie będzie wojnę prowadziła d o p ó- 
ty, dopókinieosiągnie zakreślonyeh so- 
bie celów, rozwijając wszystkie siły. ] 


Wojna z Rumunia. 


Stanowisko króla Ferdynanda. 

Wiedeń. (T. pryw.) W niektórych dziennikach nie- 
mieckich pojawiały się ostatniemi czasy niejasne wiado- 
mości o stanowisku króla Ferdynanda r U- 
muńskiego wobec wypowiedzenia wojny. Z donie- 
sień tych miało wynikać, że król nie życzył sobie wojny 
i że wybuchnęła ona wbrew jego woli. Obecnie 
półurzędowy „Fremdenblatt' zamieszcza na pierwszej 
stronicy telegram z Zurychu, w którym donosi: 

„Na podstawie pewnych informacyj dyplomaty- 
cznych okazuje się, że zupełnie nieprawdziwe 
są twierdzenia, jakoby król Ferdynand „uległ niespo- 
dziewanemu naciskowi ze strony p. Bratianu i jakoby 
do ostatka miał zamiar dotrzymać układu, obowiązują- 
cego z mocarstwami centrałnemi. Krół Ferdynand był 
doskonale poinformowany 0 rokowaniach prezydenta 
gabinetu z czwórporozumieniem i układy te pochwalał, 
a nadto brał w nich udział. d 

„Zupełną fantazyą jest opis dramatycznej sceny, 
jaka miała odegrać się w sali bibliotecznej zamku kró- 
łewskiego w Bukareszcie, że król wówczas bronił się 
przed żądaniami Bratianu i posła rosyjskiego Koziełła- 
Poklewskiego, lecz Bratianu miał zamknąć usta oświad- 
czeniem, iż wszystko już gotowe do wypowiedzenia woj- 
ny. Żadnej sceny podobnej w Bukareszcie nie było. 
Wprawdzie król, równie, jak p. Bratianu, oświadczyli 
austro-węgierskiemu Czerninowi, jeszcze „bezpośrednio 
przed wypowiedzeniem wojny, że Rumunia pozostanie 
neutralną, lecz działali ża porozumieniem, tak 
samo jak przy. poprzednich umowach z mocarstwami 
entente'y, 

Bezowocne zabiegi. 

Berlin. (T. pryw.) Korespondent „Berliner Tageblat- 
tu“ dowiaduje się z Sigmaringen, że ks, Hohenzollern- 
Sigmaringen starał się do ostatniej chwili na k łonić 
swego brata króla Rumunii do zachowania neu- 
tralności. — Wszelkie dokumenty w tej sprawie zo- 
staną wkrótce onublikowane. 

Gen, Iwanow w Bukareszcie. 

Haga (T. pryw.) Paryski korespondent „Berlinske 
Tidende“ donosi. że komendant rosyjskich wojsk w Ru- 
munii, Iwanow przybył z pięciu rosyjskimi oficerami 
do Bukaresztu, witany owacyjnie przez ludność, poczem 
przyjęty był przez króla Ferdynanda. 

Pożyczka rumuńska w Londynie. 

Amsterdam. (T. pryw.) Rumunia pertraktuje w Lon- 
dynie w celu zaciagnięcia pożyczki wojennej w wysoko- 
ści 800 milionów lei. 


Odwrót Rumunów z Dobrudży. 


Kolonia. (B. Kor.) „Koeln. Ztg.* donosi z Sofii: 
Według urzędownie potwierdzonych wiadomości, władze 
rumuńskie przy opuszczaniu Nowej Dobrudży każą palić 
wszystkie wsi i z ludnością bułgarską obchodzą Się źle. 
Po Palbiuny przybyło pzreszło 8000 uchodźców wie- 
śniaków. To jeszeze więcej podnieca posuwających „Się 
naprzód bułgarskich żołnierzy. 


Radosławow o oienzywie bułgarskiej. 


Kolonia. (B. Kor.) Wobec korespondenta sofijskie- 
go „Koeln. Ztg.* oświadczył prezydent ministrów Ra- 
dosławow, że szybkie skuteczne posuwanie się Bułgarów 
naprzód w Dobrudży wykazuje, jak Bułgarya silną 
jest wojskowe. Duch w wojsku panuje znakomity. O- 
becnie wybiła godzina, w której Bułgaryi zapłaci Ru- 
munii wszystkie rachunki. Czterodniowe zwłóczenie rzą- 
du z wypowiedzeniem Rumunii wojny było konieczne ze 
względu na potrzebne strategiczne zarządzenia, jakie 
w tym czasie można było zręcznie ukryć wobec Rumu- 
nii i jej sprzymierzeńców. Prczydent ministrów wska- 
jaka się w międzyczasie 


szybkie i pełne odzwierciedlenie całego ogromu zdarzeń, 
jakie niesie przełomowa chwila obecna. Na tle tego 
przełomu wyłaniająca się na nowo 


: sprawa polska 


w swem szerokiem międzynarodowem znaczeniu jest od 

początku wojny przedmiotem szezególnie bacznej 

uwagi „Głosu Narodu*, który notuje wszechstronnie 

fakty i objawy rozwijania się i zapisuje skrzętnie głosy 

opinii obcej, mogące być wskaźnikiem dla ukształtowa- 

nią się przyszłości. Równolegle z tem „Głos Narodu* 
najwyższą uwagę poświęca 


odbudowie kraju 
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wytworzyła przez opróżnienie przeważnej części Nowej 
Dobrudży. 

W kwestyi greckiej oświadczył on, że dotychczaso- 
we przyjazne stosunki będą utrzymywane. Na- 
leży spokojnie wyczekiwać, czy i kiedy Grecya wystą- 
pi. W każdym razie obecnie nie należy się obawiać ża- 
dnego zakłócenia. 

Prezydent ministrów uważa obecny okres wojny za 
ostatni, 
zwycięstwo, 


Bitwa nad Somma. 


Berlin. (T. pryw.) Do „Voss. Ztg.* telegrafują z Ge- 
newy, że według tamtejszych dzienników bitwa obecna 
nad 5ommą jest największą, jaką stoczono 
w dzisiejszej wojnie. Atak francuski został pod- 
jęty przez kierownictwo armii za dokładnem poro- 
zumieniem ze wszystkiemi sztabami en- 
tente y. Do ataku idą niebywałe masy wojsk, między 
innemi najlepsze bataliony strzelców alpejskich, oraz 
pułki, rekrutowane z obszarów nad Sommą, za- 
jętych przez wojska niemieckie. 

Berlin. (T. pryw.) Z Rotterdamu otrzymuje „Lo- 
kal-Anzeiger* treść depesz, jakie korespondent „Time- 
sa“ nadsyła z głównej angielskiej kwatery prasowej. 
Jest to resume walk poniedziałkowych ua lewem skrzy- 
dle armii angielskiej. 

Australczycy stali koło Mauquet, gdzie walka była 
najzaciętszą. Z folwarku tego pozostały tylko kupy gru- 
zów i pnie drzew, ściętych granatami. Niemcy otoczy- 
li folwark rowami i głębokiemi zakrywkami, tak, że 
powstała istna forteca. Australczycy zaatakowali w po- 
niedziałek zrana przed świtem. Przed atakiem wszczął 
się ogień huraganowy artyleryi. W parę minut po za- 
częciu ataku, niemiecka artylerya rozpoczęła ogień za- 
porowy na front angićlski i na rowy rezerw. Mimo to 
żołnierze nasi poszli naprzód. Nieprzyjaciel poumiesz- 
czał karabiny maszynowe w rodzaju małych jaskiń; 
wszystkie rowy i zakątki folwarku były silnie obsadzone. 
Australezycy trzymali się znakomicie. 

Równocześnie zaczęły się ataki na południową część 
doliny Ancre. Szło o to, aby odwrócić uwagę od ataku 
na Mouquet. Pozycye niemieckie nad Ancre należą do 
najsilniejszych na całym froncie zachodnim. Mieszczą 
na stokach koło Thiep i koło Beaumont Hamel. Była to 
pozycya wprost olbrzymia, umoeniona wszelki- 


mi możliwymi sposobami. Wojska nasze przełamały jąļ; 
na lewem skrzydle frontu, w północnej części doliny.|: 


Wojska nasze na prawem skrzydle zostały: zatrzymane 
na bardzo silnych pozycyach na południu doliny. Nasze 
skrzydło lewe, widząc że prawe niema zakrycia cofnę- 
ło się znów w rowy, poprzednio zdobyte. Straty, były 
stosunkowo małe, 


Doniesienie Joffre'a. 
Wiedeń. (B, Kor.) Z kwatery prasowej donoszą Ko- 


.munikat francuski z dnia 5 bm. godz, 11 w nocy: Na 


froncie Sommy poczyniliśmy pomimo złej pogody, dalsze 
postępy i osiągnęliśmy naszą linię w okolicy na wschód 
od Le Forest po szeregu świetnych walk, w ja- 
kich wojska nasze wykazały żelazną nieustępliwość, Za- 
jęliśmy zachodni kraniec lasku Anderlu, wzięliśmy 
szturmem fermę Hopital i lasek Rainette. zdobywając 
nadto część lasku Marrieres i zajęliśmy zewnętrzną część 
grzbietu górskiego, przerzynającego drogę z Boucha- 
vesnes do Clery. Uzyskaliśmy połączenie między 
naszemi stanowiskami leżącemi po obu brzegach rzeki 
przyczem zajęliśmy wieś Ommiecourt. 

Zdobyty w walkach od 3. bm. na odcinku półno- 
cnym materyał wojeuny wynosi dotychczas: 32 działa 
w tem 24 ciężkich, 2 miotacze bomb, 2 mniejsze arma- 
ty znaczną ilość granatów (15 cm. kalibr.) jeden balon 
na uwięzi, wiele karabinów maszynowych. W ciągu 
ostatniego dnia wzięliśmy jeńców. 

Nieprzyjaciel podejmował bardzo gwałtowne kontr- 
ataki przy użyciu znacznych sił, w kilkunastu punktach 
głównie na południowy zachód od Ba rleu'x i na połu- 
dniowy wschód od B e 11 o y. Pomimo wielkich wysiłków 
nieprzyjaciela utrzymaliśmy nasze stanowiska, zadając 
mu znaczne straty. Między Vermandovillers a 
Chilly zmniejszyliśmy liczbę punktów przednich zaję- 
tych dotychczas przez Niemców. Na wschód od $ 0 y c- 
court wzięliśmy w ataku linie niemiecką na półno- 
cno-zachodnim i południowym skraju parku w D en i e- 
Court. 

Ogólna liczba jeńców wziętych od wczoraj na połu- 
dnie od Sommy wynosi — 4.047 w tem 57 oficerów, 
w południowym odcinku wpadło w nasze ręce cztery 
ciężkie działa i około 100 karabinów maszynowych. Na 
całym zaś froncie So mmy wzięliśmy od 3 bm. 6.650 
jeńców, 36 dział w tem 28 grubszego kalibru. 

Komunikat angielski. 

Wiedeń. (B. Kor.) Z kwatery prasowej donoszą: Ko- 
munikat angielski z dnia 5 bm.: W ciągu nocy posunę- 
liśmy nasze zdobycze terenowe koło Guillemont. 
Pomimo oporu nieprzyjaciela posunęłiśmy dalej naszę 
stanowiska o 1500 jardów na wschód od Guillemonti 
wtargnęliśmy do lasu Leuze. 


który ojczyźnie przyniesie rozstrzygające | 


trwają dalej. Od niedzieli do dzisiaj wzięliśmy drugie 
stanowiska nieprzyjaciela na froncie fermy Mouquet 
aż do linii francuskiej. 

Komunikat wieczorny. Doszliśmy do dał 
szych urządzeń w lasku Leuze. Pomimo straszliwego 
ognia bateryi nieprzyjacielskich wojską nasze posuwają 
się stale naprzód między Falsemonta Leuze. 


Płonący Zeppelin. 


Berlin. (T. pryw.) „Telegraf Union* podaje spra- 
wozdanie biura Reutera o ostatnim ataku Zeppelinów. 
na Londyn: Na zawsze w pamięci pozostanie wspomnie- 
nie tego, co przeżyli mieszkańcy Londynu w nocy na- 
padu Zeppelina, choć trwał on tylko dwadzieścia minut, 
W. chwili zbliżania się napastnika oświetlały niebo» 
skłon reflektory, następnie dał się słyszeć w dali łoskot, 
podobny, hukowi piorunu, a tuż za tym. odgło- 
sem, odkryły reflektory szybującego w powietrzu Zeppe- 
lina. Tu i tam biły do niego działa, a Zeppelin, szukał 
schronienia w chmurach. f 

W kilka chwil dramat dobiegł punktu kulminacyjne- 
go.Zeppelinbuchnąłpłomienie m. Cały Lon 
dyn oblała jaskrawa łuna, jakby przy zachodzie słońca, 
Przez chwilę, można było widzieć dokładnie, wieże, ko“ 
miny i druty telegraficzne. Wkrótce potem nastała zno- 
wu ciemność. Podczas jazdy, ścigały Zeppelina aparam 
ty lotnicze, których kontury widać było w: świetle rø- 
flektorów, i 

Naoczny świadek. który z blizkości widział upax 
dek okrętu powietrznego pisze, że wśród strasznego hu- 
ku spadł na ziemię przednią komorą. Ulatujący gag 
ogarnęły płomienie, a bezpośrednio potem powłokę bak 
lonu. Pożar trwał około półtorej godziny, twarzyszyły| 
mu ustawiczne eksplozye karabinów maszynowych; otak 
czający, zalewali wodą szczątki zniszczonego balonu. 1: 
W; niedzielę zwiedzały tysiączne tłumy, miejsce t 


padku. 
Pogrzeb załogi Zeppelina. 

Londyn. (B. Kor.) Biuro Reutera donosi: Zwłoki o4 
fieerów i załogi niemieckiego okrętu powietrznego, ze- 
strzelonego dn. 3 bm., pochowano z honorami wojskow 
wymi. W pogrzebie uczestniczył wielki tłum ludzi, w mil- 
czemiu, z odsłoniętemi głowami. Trumna komendanta 
miała napis: Nieznany niemiecki oficer, który jako dox 
wódca okrętu powietrznego Zeppelina, śmierć znalazł. 4d 
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Z Grecyi. 

Wezwanie do opuszczenia Grecyi. 

Genewa. (T. pryw.) Według doniesień dzienników, 
paryskich z Aten otrzymali poddanipaństw con 
tralnych wezwanie do opuszczenia Gre 
cyiw ciągu 24 godzin. Nie tyczy: się to ząstęge 
ców dyplomatycznych tych państw. 


Grecya a Włochy, ao 

Kopenhaga. (T. pryw.) „Russkoje Wiedomosti* dox 
nosi z Salonik: Sytuacyę w Grecyi można porównać dń 
krateru, którego wybuch jest spodziewanym, W Atom 
nach zaszły wypadki, które częściowo skierowane były, 
przeciw entencie, a pozostawały w e a związku 
z wtargńięciem Włoch do Chimary. Przyszło nawef 
do krwawych starć, pomiędzy ludnością epirską a woj: 
skami włoskiemi. Położenie utrudnia jeszcze wskutek 
przyłączenia się do oporu wojsk greckich. Rząd wzmo* 
enił wojska przez dodanie im 16 dywizyi, przez © 
chce dać do zrozumienia, że wobec wtargnięcia wojsk 
włoskich do Epiru nie ograniczy sie do roli biernego 
obserwatora. 

Wzmocnienie floty w Pireusie. 

Lugano. (T. pryw.) „Secolo“ donosi z Aten: Flota 
państw związkowych w porcie Pireus została wzmocnio- 
na przez 2 pancerniki i 18 krążowników. 


Król Konstanty i Venizelos. 


Zurych. (T. pryw.) „Daily Mail“ donosi z Aten, 20 
nastąpiło dawno oczekiwane porozumienie pomiędzy 
królem a Venizelose m. Ponieważ wszystkie partya 
obiecały poparcie gabinetowi Zaimisa. zdaje się, że opo 
zycya została zmuszona do milczenia. Według doniew 
sienia „Timesa“ z Aten agenci policyjni angielscy zaare- 
sztowali wiele osób, pomiędzy niemi kilku greckich! 
dziennikarzy, wówczas, kiedy wszystkie żądania czwór- 
porozumienia były przyjęte. 
| ESA S | 


„Koncert Europejski“. 


Rotterdam, (T. pryw.) „Nation“ podaje myśl przys 
wrócenia po wojnie „koncertu europejskiegó*, w któ- 
rym wzięliby udział także Niemcy. Koncert ma na celu 
stworzenie związku pokojowego. Pismo sprze- 
ciwia się zarówno myśli o zniszczeniu państw central- 
nych, jak również zajmuje stanowisko nieprzychyine 
wobec planowego bojkotowania państw centralnych na 
polu gospodarczem. — Wayfarer — politycznyj 


Dalej na południe eały obszar urządzeń obronnych | współpracownik, ostrzega Anglików przed optymizmem; 
nieprzyjaciela-na froncie 1000 jardów pod Felsgmont|że Niemcy mogliby uledz zupełnemu pobiciu, 
dł w nasze ręce. Ogólna liczba wziętych przez nas| Inne myśli o tem żywi armia, żołnierze w polu pod tym 


jeńców od 3 bm. wynosi 1000. 


„Nie nad dobro narodu“! Temu wskazaniu pozo- 
staje wiermym dziennik, który nigdy nie stał na usługach 
partyj i koteryj, który zawsze oceniał zjawiska naszego 
życia pod kątem interesu całości i w służbie naj- 
czystszych ideałów narodowych upatrywał swą racyę 
istnienia, 

"Założenie to odbija się w doborze piór i talentów, 
które stale lub przygodnie grupują się przy „Głosie Na- 
rodu“. W ciągu wojny zabierali głos w różnych sprawach 
lub zamieścili swe prace: , 

} * HENRYK SIENKIEWICZ 


„. Oraz następujący; autorżyć! 
Sylweryusz Chmurkowski, Antoni Chołoniewski, prot. 


nawiedzonego zniszczeniem wojny i opiece nad ludno- Ignacy Chrzanowski, dr Fr. Duda, dr T. S. Grabowski, 


siejszy, z wytężoną czujnością wobec jutta / 


Karol Holeksa, profesor Zdz. 


Jachimęcki, X, Janicki, prot. Stan Jentys, dr Wilhelm 


Walki koło Gi u c h yl względem są więcej umiarkowani w sądach. aniżeli o- 
BILI EEK Ta yo COOBECK AC GZEWĘCE 0 OORAAIA CORSA 


Kab, Jan Kasprowicz, X, Ludwik Kasprzyk, prof. Wy 
Klecki, prof. L. Kolankowski, doc. dr A. Korczyński, 
X. prof. dr Korzonkiewiez, Stanisław Koźmian, Fr. Sal 
Krysiak, prof. Adam Krzyżanowski, prof. Stanisław Ku- 
trzeba, dr Maryan Lang, poseł Zygmunt hr. Lasocki, 
Jan Matyasik, prof. Leon Marchlewski, prof. Jerzy Mi- 
chalski, dr Walery Momidłowski, prof. Kazimierz Mos 
rawski, dr J. Muczkowski, prof. Fryderyk Müller, red. 
Witold Noskowski, Stefan Nowiński, X. dr Pęckowski, 
Józef St. Pietrzak, prof. Kaz. Rogoyski, prof. Euge- 
niusz Romer, prof. M. Rostworowski, dr. Mikołaj Ru- 
dnicki, prof. W. Rubeszyński, doc Roman Rybarski, 


Adam Grzymała Siedlecki, dr K. Szczepański, prof. Wa- 
cław Sobieski, dr Starowieyski, prot. Stanisław Sta 


rzyński, prof. S. Surzycki, prof. dr. J. Ujejski, prof. 
L. Wachholz, dr. H. Wielowieyski, X. Adam Woronie+ 
cki, red. Roman Woyczyński, Edmund Zechenter, 
== X, prof. Kazimierz Zimiąermani. < 
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bywatelstwo i prasa. Znachodzą się w państwach en- 
łenty, na stanowiskach kierujących, mężowie, którzy 
mając zrozumienie dla ogólnego położenia Europy 
przewidują zgubę tak dla zwycięzców jakoteż 
dła zwyciężonych, gdyby obecna walka miała trwać bez 
końca. Obecna pora nie jest odpowiednia dla celów po- 
lityki Jlekkomyślnej. Wayfarer idzie w swych przy- 
puszczeniach dałej i oświadcza, że przygotowania po- 
kojowe weszły już w stadyumpoczątkowe. 
W istocie. przygotowania te mają raczej charakter pro- 
pagandy idei cywilizacyi, aniżeli układania warunków 
pokojowych. 


Wiadomości telegraficzne. 


Tulegramy »Głosu Naradu< z dnia 7 września). 
Nacisk na Danię. 

Genewa. (Tel. pryw.) „Paris Midi" donosi, iż 
w najbliższych tygodniach może jeszcze jedno ne- 
utralne państwo wstąpi jakosprzymierzeniee 
w szeregi ententy. W każdym razie nie jest nim Grecya. 
Odnosić się to może do D a nii, na którą zamierza koali- 
cya wywrzeć nacisk, celem uzyskania dla swejiloty 
wolnego przejazdu na Bałtyk. 

Zmiana frontu wokec Szwecyi. 

Kopenhaga. (B. kor.) „National Tidende“ donosi z 
Malmoe: Zdaje się, jakoby Anglia nagle zajmowała 0 
wiele przyjaźniejsze stanowisko wobec Szwe- 
eyi. Konfiskaty, parowców ustały, a nadto szereg 0- 
krętów zwrocono. 

Posiedzenie Komisyi politycznej Koła polskiego. 

Wiedeń. (B. kor.) Z sekretaryatu Koła palskiego 
donoszą, że prezes br Biliński zaprosił czionków 
komisyi politycznej na posiedzenie, które od- 
będzie się w Wiedniu we wtorek d. 19 wrześria o g, 
5 popołudniu. Posiedzenie crezydyum Koła odbędzie 
ię tego samego dnia o g. 11.30 przedpołudniem. Ter- 
min zwołania posiedzenia Koł4 polskiego ustalony zo- 
stanie po odbyciu powyższych zebrań. 


Z Warszawy. 
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Przytaczając szereg przykładów i argumentów, prele- 
gent usiłował wykazać, że posiadamy: wszelkie warunki, 
niezbędne do uzyskania całkowitej samodzielności ekor 
nomicznej, Rosyjska polityka celna i taryfowa, oraz 
brak. oświaty zawodowej przyczyniły, się do tego, że nie 
zdołaliśmy dotychczas osiągnąć tej samodzielności. 

Pod tytułem „Sto lat rządów. rosyjskich w Pol- 
sce“ — polskie Towarzystwo krajoznawcze organizuje 
10 odczytów, które wygłosi prof. Henryk Mościeki. Od 
upadku Rzeczypospolitej Polskiej począwszy, prelegent 
przejdzie kolejno do ostatniego rozbioru ziem naszych, 
zatrzymując się następnie dłużej nad dziejami Księstwa 
Warszawskiego i założeniem Królestwa Polskiego. Pó- 
źniej idą lata wielkich porywów ducha, rok 1830 i 1863, 
które w nowem świetle będą słuchaczom przedstawione. 
Odczyty rozpoczną się d. 26 bm. w wielkiej sali Muzeum 
rolnictwa i przemysłu. 

W sobotę wieczorem grupa osób przybyła na ulicę 
hr. Berga, gdzie przy pomocy drabinki nsunięto z mu- 
rów dwie tablice z dotychcząsową nazwą ulicy „hr. Ber- 
ga“ (przy Krakowskiem Przedmieściu i przy ul. Mazo- 
wieckiej), Na miejsce starych tablic przybito tablice z na- 
pisem „ulica Romualda Traugutta“. Nowe tablice mają 
napis wymalowany białą farbą na tle czerwonem. Nad 
i pod nacisem wymalowano ozdoby: ornamentacyjne. 


Z siedmiogrodzko - rumuńskiej granicy. 


(r. w.). Piękny to kraj, wybrany dla niemieckiego osie- 
dlenia, dźwignięty gospodarczo siłami niemieckiemi, — pisze 
„Worwirts”. Góry pokryte lasem, ciągną się ku południo- 
wi i wschodowi, staczają stę: ku granicom Rumunii. Piękny 
krajobraz, opisywany częstokroć, staje się terenem walk. 
Od górnego biegu Marosu ku górze kończą się lesiste wzgó- 
rza, a występują skaliste grzebienie gór granicznych z da- 
wnem księstwem Mołdawii, których najwyższe wzniesienie 
osiąga 2060 metrów. 

Widzimy tam liczne tartaki, będące własnością żydów, 
którzy w dziedzinie handlu zajmują tam panujące stano- 
wisko. Silnie występuje tam osiedlone plemię Szeklerów, 
zachowujące swe właściwości narodowe. Prowadzą oni go- 
spedarstwa alpejskie, piękne drewniane domki narzucone 
gliną, 'są ich mięszkaniami; właściwą zaś ludność tubylczą 


-W: „Kur. warsz.* czytamy: W niedzielę o godz. 10 |tworzą Rumuni, Turysta spotyka tam liczne huty, źródła 
rano odbyła się pierwsza msza unicka w kaplicy od- mineralne, będące w stanie eksploatacyi 1 wyczerpane. GŁÓ- 
działu straży ogniowej w ratuszu. Mszę św. odprawił |*Pym okręgiem osiedleńczym jest płaskowzgórze Csik z 
X. Furman; dyakonem był inicyator nabożeństwa p. Ru- | uroczemi miejscowościami, jak Csik-Szereda nad Alutą, zdo- 
diuk, który ukończył seminaryum w Chelmie i był dy- | bywające sięgającą daleko sławę wśród turystów. y 
rektorem chóru u 00. Bazylianów. Na nabożeństwie | Inny zupełnie krajobraz roztacza się na południowem 
było wielu unitów ,w tej liczbie znaczny zastęp straża- | pograniczu „węgiersko-rumuńskiem. Transylwania, zwana 
ków, pomiędzy którymi, jak się okazało, są. liczni wy- | F'zeż Węgrów: Erdely, przez Rumunów: Andealu, wzgórze 


zmawcy Unii, 

Władze niemieckie zatwierdziły w tych dniach u- 
gtawę Związku weteranów z r. 1863. Każdy, kto pre 
tenduje do zapisania się na członka zrzeszenia wete- 
ranów 1863 r., obowiązany jest wypełnić odpowiedni 
blankiet drukowany, który jest niejako legitymacyą 
*andydata. Kandydaci wątpłiwi będą poddani Ścisłemu 
sprawdzeniu, o ile to będzie możebne. Po zapisaniu się 
pdpowiedniej liczby, kandydatów: i sprawdzeniu, zwor 
łanie będzie ogólne zebranie, na którem rozdane będą 
egzemplarze drukowane ustawy i wybrany. będzie za- 

oraz komisya rewizyjna. ać 

Wydatki nadzwyczajne, które kasa miejska musi 
ponosić na prowadzenie instytucyj, związanych z woj- 
ną, wynosiły w r. b .3,595.505 rb. Na rok bieżący, wy: 
datki te obłiczono na 21.5 miliona rubli. Najpoważniej- 
szą rubrykę wydatków, be dochodzącą do 4 i pół mi- 
liona Tb., stanowi zasiłek z kasy miejskiej na pomoc 
żywnościową. Sekcya tanich kuchni za obiady dla ko 
misyi rozdawnictwa i na mleko dia dzieci pobiera z ka- 
sy, miejskiej zapomoge w rozmiarach przewidzianych 
do końca roku na 3,639.770 rb. Prezydyum sekcyi za- 
żądało podwyższenia tej sumy w stosunkuokoło 100.000 
rb. miesięcznie. Za straty na obiadach płatnych sekcya 
otrzymuje w tym smaym okresie 235.000 rb. Inwesty- 
cya i remont tanich kuchni wynoszą 61.647 sb. 

Na ostatniera zebraniu towarzyskiem członków To- 
warzystwa rozwoju przemysłu, rzemiosł i handlu p. Syl- 
win Strakacz wygłosił pogadankę na temat: „Samodzieł 
ność gospodarcza ziem polskich". Prelegent wyjaśnił, 
że samodzielność gospodarcza danego kraju polega 
przedewszystkiem na możności płacenia za towary, Nar 
bywane u obcych, mie skrystalizowaną w pieniądzu 
pracą, leez towarami, wytworzonymi we własnym kraju. 


te gęsto zalesione, tworzą graniczny wał ochronny. U pud- 
nóża Aip transyiwanskich ściełą się: Kronstadt, Fogaras, 
Hermannstadt, Hatszeg i Karanfedes. Turysta spotyka tam 
wszędzie „„Saksów”+ którzy jako osiedłeńcy zamieszkali ten 
okręg, tworząc wpadającą w oko różnicę pomiędzy nimi 
a Rumunami. Budowle i kościoły saskich kolonistów oto- 
czone są jak zamki silnymi murami, czyniącemi wrażenie 
średniowieczą. Gdy od południa zbliżamy się ku Kronstad- 
towi, widzimy olbrzymi blok skał podobnych do grupy lu- 
dzi, występujący na wzniesieniu 2500 metrów. Górskie rzeki 
i potoki wykorzystane są dła przemysłu: fabryk papieru i ce- 
lulozy. 

"Na wschód ed grzebienia Karpat ścielt się szerokie uro- 
dzajne plaskowzgórze, przecięte licznynii potokami, wysy- 
chającymi w czasie upałów, a w czasie deszczów wyglądają 
groźnie. Wsie tu położone składają się z ludności czysto 
rumuńskiej, zabudowane gęsto i w jednym typie. Przy ka- 
żdym deoraku ogródek, stajnia i gospodarcze budynki, cią- 
gną się wzdłuż dróg, nieuposażonych w bruki i chodniki, 
zatem błotnistych i niedoprzejścia w czasie słoty, Od Her- 
manstadtu poczynają się Sibińskie wzgórza Karpat, piękna 
to okolica. znana ze skorowidzów „ji prospektów rozsyła» 
nych za granicę. Tworzą je lesiste miejscowości uczęszcza. 
ne jako letniska, gdzie dzikie potoki szumią po skałach, 
czasem wśród lasów natrafia się na bagniska, a u stóp 
gór roztaczają się rumuńskie wsie. Taki jest krajobraz obe- 
enego terenu wojny, pogranicza, przez które przesuwają się 
nieprzyjacielskie oddziały, przedzierające się przez gęste 
zarośla, przesmyki górskie, a ciche czarowne wzgórza trzę- 
są się od huku dział, rozlega się echo grzechotania kara- 
binów maszynowych, wojna zmieniła wygląd uroczysk, 
przerwała panującą tam ciszę, skrwawiła ziemię i skały, a 
lud skazała na tułaczkę. Smutne czasy! 


BANS HEINZ EWERS. 
Śmierć Johna Hamiltona. 


„Ciąg dalszy). 
ARE 


Po pewnym czasie rozeszła się wieść, że ktoś sta- 
“ral się przekupić kilku urzędników muzealnych celem 
qostamia się do komnat podziemnych. Wieść ta doszła 
i do uszu dyrektora. a że on był odpowiedzialnym za 
skarb ten ukryty, wdrożył śledztwo w tej sprawie. Oka- 
zało się, że tym, który chciał przekupić urzędników, był 
nikt inny tylko nasz przyjaciel, John Hamilton. Dy- 
ITektor udał się do niego, do sali posiedzeń, gdzie za- 
stał malarza siedzącego na nizkim stołeczku, błędnie 
przed siebie patrzącego. Zainterpelowany prosił dyrekto- 
ra, by zecheiał pokój ten opuścić, bowiem chwilowo on 
‘sam jest jego gospodarzem. Dyrektor wyszedł, wzrusza- 
jąc ramionami. ” 
sztuczne zamki, a klucze odeń spoczywały odtąd. w je- 
igo tnem mieszkaniu, w kasie ogniotrwałej. 
zez trzy miesiące sprawa ucichła. Dwa razy w ty- 
godniu dyrektor osobiście w towarzystwie dwu urzędni- 
ków kontrolował maszyny w gmachu podziemnym. Ha- 
milton codziennie przychodził do sali posiedzeń, gdzie 
miał malować, nic jednak nie robił. Farby: wysychały: 
ma palecie, pendzie walały się nie pomyte. Czasami go- 
dzinami siedział na stołeczku bez ruchu, czasami biegał 
pokoju nieustannie. Śledztwo ustaliło niemal wszyst- 
o o nim z tego Okresu czasu. Tylko parę wizyt, jakie 
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Ale do gmachu owego kazał zrobić trzy 


złożył znanym lichwiarzom londyńskim, są zastanawia- 
jące. Usiłował na poczet spadku, jaki w przyszłości miał 
otrzymać, pożyczyć 10.000 f. szt. Zdołał pożyczyć zale- 
dwie 500 funtów u lichwiarza przy Oxfordstreet. 
Pewnego razu zjawił się Hamilton po dłuższej nie- 
bytności w klubie, a jak się potem przekonałem, tego 
wieczora właśnie, kiedy uzyskał pożyczkę. Przywitał 
się ze mną szybko w sali bibliotecznej i zapytał, czy; lord 
llingworth jest. Wiesz przecież, że IWingworth to naj- 
większy gracz w Anglii. Kiedy malarz usłyszał, że on 
zwykł przychodzić bardzo późno, przyjął moje zaprosze- 
nie na kolacyę. Był jednak przytem tak milczący, że to 
wszystkich zastanawiało. Po jedzeniu gawędziliśmy 
w pokojach klubowych, ale Hamilton był tak zdenerwo- 
wany, że aż jego nerwowość zaczęła się udzielać innym. 
Co chwila spoglądał na zegarek, kręcił się niespokojnie 
na krześle i pił jeden kieliszek whisky za drugim. Na- 
reszcie koło dwunastej wszedł Iilingworth a Hamilton 


| zerwał się na jego spotkanie. 


— Pan mi winien rewanż! — zawołał. — Czy, ze- 
chce pan dziś grać ze mną? 

— Oczywiście! roześmiał się lord. Kto gra z nami? 

Jako partnerzy zgłosili się Standedton, Crawford i 
Bodley. Przeszliśmy do sali gry. Podczas gdy służą- 
cy: przygotował stolik do pokera, zapytał Nlingworth: 

— No, panie Hamilton, ileż pan dziś chce prze- 
grać? ! 

— Tysiąc funtów w gotówee i to, na ile mnie pan 
ceni — odparł Hamilton, wyciągając portfel. 
Widocznie przyniósł z sobą wszystko, co posiadał. 


-: RUFRÓW, WALIZ, TORB, NECĘSERÓW :-: 
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KRONIKA. 
A a A Z miasła. 
Gminne zasiłki drożyźniane, Pod przew. prezydenta Dra 
Leo odbyło się wczoraj wspólne posiedzenie Sekeyi skarbo- 
wej z prawniczą, na którem uchwalono przedłożyć Radzie 
m. wnioski o przyznanie emerytom i emerytkom gminnym 
zasiłków z powodu drożyzny w. wysokości wymiaru zasił- 
ków rządowych, oraz wnioski o podwyższenie dodatku dro- 
żyźnianego dla pomocników kancelaryjnych, służby etatowej 
magistratu i służby prowizorycznej gminnej. 
Zmiany w Radzie miejskiej. Sekcya prawnicza uchwa- 
liła wczoraj przedstawić Radzie m. wniosek o powołanie 
inż. Edwarda Uderskiego do pełnienia obowiązków radzie- 
ckich aż do najbliższych wyborów, w miejsce ś. p. radcy m. 
Tomasza Sołtysika. 
Š. p. Jadwiga Strokowa. W dniu 6. września Wydział 
Stow. Nauczycielek odbył posiedzenie, poświęcone uczcze- 
niu pamięci zmarłej 6. p. Jadwigi z Zubrzyckich Stroko- 
wej, członka Wydziału Stow. Nauczycielek i redaktorki cza- 
sopisma .„„Nauczycielka”. W serdecznem przemówieniu pre- 
zesowa Stow. p. J. Pogonowska podniosła nieocenione za- 
sługi, które ś. p. Zmaria położyła na polu piśmiennictwa, 


przelewając w dzieła swoje ducha przepełnionego gorącą 
miłością Ojczyzny, ukochaniem młodzieży i ludu wiejskie- 
go. W chwili obecnej Śmierć zasłużonej obywatelki jest 
stratą wielką dla społeczeństwa polskiego. Wydział uczcił 


pamięć Zmarłej przez powstanie i uchwalił: 1. urządzić na- 


bożeństwo w kościele akademickim św. Anny w sobotę dn. 
9 b. m. o godz. 9 rano; 2. najbliższy numer „Nanezycielki” 
poświęcić wyłącznie pamięci, zasługom i pracom Zmarłej; 
3. utworzyć stypedyum im. Jadwigi Strokowej dla uczeni- 
cy Seminaryum nauczycielskiego w Krakowie. Członkowie 
Wydziału złożyli na ten cel kwotę 250 K, otwierając listę 
qobrowolnych składek, które wielbiciele i przyjaciele Zmar- 
łej będą łaskawi nadsyłać de Stowarzyszenia Nauczycie- 
lek ul. Karmelicka l. 32, I pr 

Odbudowa Królestwa Polskiego. Ze Stowarzyszenia Te- 
chników w Lublinie dowiadujemy się, że tamtejszy Główny 
Komitet Obywatelski postanowił natychmiast oddać wyko- 


nanie planu Puław i innych zniszczonych miasteczek (pla, 


ulic i podłoża niwelacya) oraz przyjąć od 15 b. m..na po- 
sadę kierownika biura budowłanego osobę zupełnie kom- 
petentną w.tym dziale pracy, za wynagrodzeniem miesię- 
eznem około 750 K. a zależnem od kompetencyi kandydata. 
Ze względu na pośpiech, osoby zainteresowane powinny na- 
tychmiast zgłosić swe warunki, ewentnalnic przez Stow. 
Techników w Lubinie. 
Dola robotnika polskiego. Z Wiednia piszą: Władze 
okręgowe e. i k. okupacyi w Królestwie na podstawie wska- 
zówek otrzymanych, wezwały tamtejszych robotników kwa- 
lifikowanych: szewcy, murarze, kamieniarze, krawcy, Ślnsa- 
rze, stolurze itd. do szukania pracy w fabrykach monar- 
chii. Robotnikom, którzy się na wezwanie zgłosili, zape- 
wnicno podróż bezpłatną, pomieszczenie i utrzymanie aż 
do chwili przyjęcia pracy. W ten sposób znalazło się w Wie- 
dniu około 500 robotników z Lublina, Kiele, Radomia, Ostro- 
wca i Końskiego; zamiast wszakże zaraz lub w kilka dni 
po przybyciu do Wiednia znaleźć pracę w fabrykach, ro- 
botnicy ci oddani do baraków w XX dzielnicy przebywa- 
ją tu bezczynnie już od wielu tygodni. Pomijając sam brak 
zatrudnienia, ludzie ci pormówszczeni zostali w jakichś staj- 
niach barakowych, pełnych niechlujstwa i poddani surowe- 
mu nadzorowi. Na wyjście poza obręb baraków potrzebne 
jest osobne pozwolenie; przekroczenia karane są aresztem. 
Ponadto organa nadzorujące obchodzą się z robotnikami 
brutalnie, uważają ich widocznie za jakichś przestępców, 
od których mogą wymagać ślepego posłuchu. arzały 
się wypadki, że połieczkowano robotników za niezdję- 
cie czapki. Wikt jest naturalnie nader lichy, chociaż w tym 
względzie robotnicy wypowiadają się z wyrozumiałością. — 
Chodzi im o to tylko, aby przynajmniej nie cierpieli głodu, 
a na to można poradzić, zwiększając racye chleba. Ale náj- 
radykalniejszą pomocą byłoby naturalnie, wyznaczenie ro- 
botnikom miejsce na zarobkowanie. W tym przecież celu ich 
sprowadzono. Ponieważ intencye władz naczelnych, dba- 
łych o utrzymanie warsztatów pracy w monarchii, są uzna- 
nia godne, przeto zachodzi karygodna nieudolność organów 
wykonawczych, Które tu na miejscu, w Wiedniu, nie umie- 
ją należycie zorganizować pośrednietwa pracy. Zamiast przy- 
gotować z góry miejsca po fabrykach i odstawiać tamże 
jak najrychlej robotników przybyłych, odwozi się ich do ba- 
raków i pozostawia nieodgadnionym losom zmiłowania Bo- 
żego. 
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Bodley, położył mu rękę na ramieniu. — Zwaryo- 
wałeś, chłopcze! W: twojem położeniu nie gra się tak 
wysoko! 

Llewelyn odwrócił się z niechęcią. 

— Daj spokój! Wiem, ezego chee! Albo wygram 
dziś 10 tysięcy funtów, albo przegram, co posiadam! 

Gra się rozpoczęła... 

Hamilton grał jak dziecko. W. trzy; kwadranse prze- 
grał wszystko do ostatniej korony. Prosił Bodłeya o po- 
życzkę stu funtów, czego mu ten odmówić nie mógł, ko 
wszystko niemal on wygrał. Po kwadransie i te sto koron. 
jad ed Teraz ode mnie chciał pożyczyć. Nie dałem, 

byłem przekonany, że i to przegra. Prosił i błagał, 
byłem jednak nieugięty. Poszedł jeszcze do Btolika, 
chwilkę się przyglądał, potem skinął dłonią i wyszedł. 

Gra nie interesowała mnie więcej, przeszedłem więc 
do czytelni. Przejrzałem kilka gazet, poczem wstałem, 
by pójść do domu. Podczas gdy służący podawał mi pał- 
tot, wpadł Hamilton i zrzuciwszy; okrycie i kapelusz, za- 
pytał gwałtownie: 

— Grają tam jeszcze? 

Nie czekając odpowiedzi, pośpieszył do sali gry. 
Zdjąłem paltot i poszedłem za nim. Hamilton siedział już 
przy stoliku — przed nim leżało dwieście funtów. Jak 
się później dowiedziałem, pojechał do Royal-Yacht-klu- 
bu, gdzie na słowo pożyczył do następnego dnia pie- 
niądze od lorda Hendersona. Á l 

Tym razem grał dość szczęśliwie, ale że grano niz 
ko, więc po godzinie miał zaledwie tysiąc funtów. Raz 
po raz liczył leżące przed nim banknoty i klął cicho 
pod nosem. 


w 


Jak się dowiadujemy, wskutek skarg interesowanych 
zajęli się ich sprawą: Wiedeński Komitet opieki nad Kró- 
lewiakami, poseł dr Zygmunt hr. Lasocki i p. Kreutzowa. 
Poseł hr, Lasocki po zebraniu potrzebnego materyału zwró- 
cił się z odpowiedniem przedstawieniem do ministerstwa dla 
Galicyi 1 Centrali dla odbudowy Galicyi. Tak ministerstwo, 
jak i Centrala odbudowy poczyniły już stosowne kroki, aby, 
robotników tych zatrudnić w kraju. 

Wypłaty za pośredn. poczt. Kasy oszcz. „Wiener Zig” 
ogłasza rozp. ministeryalne w sprawie uskutecznienia wypłat 
za pośrednictwem pocztowej Kasy oszcz. na rachunek c. K. 
Namiestnictwa, Centrali krajowej dla gospodarczej odbudo- 
wy Galicyi. AI 

Z działalności Komitetu Obyw. w Radomiu. W lipcu b. 
r. wypłacono 234 zapomogi bezzwrotne w kwocie 45 rubli 
i koron 2435 i zwrotnych w kwocie rb 28 i kor. 425. Sekcya 
Dobroczynna Chrześcijańska prowadziła rozdawnictwo w ha- 
turze oraz 4 tanie kuchnie, 3 ludowe i 1 dla inteligencyi. 
Kosztem rb. 5.624 47 kop. i kor. 3.326 40 h. rozdano 1463 
rodzinom (4965 osobom) 15.866 funtów chleba, 103.388 obja- 
dy, w tem 19.667 obiadów dla dzieci ze szkół początko* 
wych i ochron. Sekcya Ochron prowadziła 4 ochrony-szk0- 
ły. Dzieci podczas lipca korzystały z wakacyj, nie było więć 
regularnych zajęć szkolnych, jednakże w celu rozciągnię- 
cia opieki nad dziećmi urządzono zajęcia wakacyjne, pod- 
czas których dzieci chodziły na przechadzki i zajmowano je” 


pogadankamii śpiewem, grami itp. Na utrzymanie ochron , 


wydano rb. 888.03 i koron 50. W schronisku dla dzieci bez- 
domnych przebywało 25 dzieci stałych, nadto znajdowało 
w Schronisku opiekę i pożywienie 80 dzieci. Na utrzymanie 
Schroniska wydano kor. 926. Sekcya rękodzielnicza prowa= 
dziła szwalnię, pantoflarstwo, szewstwo i pralnię, dając za- 
jęcie 67 osobom. Przychód wyniósł rb. 1805 84 kop., a mia- 
nowicie ze sprzedaży wyrobów sekcyi 782 rb 22 kop., Z 
pralni rb. 1023 kop. 62. Sekcya sanitarna wydała na lekar- 
stwa i pomoc lekarską dla biednej ludności 900 rb. Sekcy2 
sklepowa prowadzi 3 sklepy detailiezne z artykułami pierw- 
szej potrzeby. i 

Pomyśiny rozwój szkolnictwa w Królestwie. „Gazeta 
Radomska” w artykule o otwarciu roku szkolnego omą- 
wia ogromny rozwój szkolnictwa w porównaniu z rokiem po- 
przednim. W szkołach średnich tylko w Radomiu zapisało 
się 2500 uczniów iuczenie. Ogromną, dotąd bezprzykładną 
frekwencyę wykazują szkoły ludowe, co przypisać należy, 
bezpłatności nauki. Wobec tego potężnego dażenia do nau- 
ki, przepełniającego szerokie warstwy ludności polskiej, 
naród polski może ze spokojem patrzeć w przyszłość. "= 
Dziennik kończy uwagą: Oby wielkie zastępy dzieci przygo 
towywały się do przyszłej walki narodu, która to walka 
nie będzie już walką o wolność, lecz walką o sławę imienia 
narodu. „Głos Lubelski” ogłasza również artykuł o. pocie- 
szjącym wzroście szkolnictwa o także szkoliectwa ludowego 
w gubernii chełmskiej, 

Cztery dni bezmięsne w Rosyi. B. kor. donosi: „Cor- 
riere della Sera” donosi z Petersburga: Pod kierownictwem 
Stuermera zostało utworzone nowe ministerstwo, które ma 
się zająć dostarczeniem drzewa opałowego i środków ży- 
wności dla większych miast. Staranie się o zapotrzebowa- 
nie Petersburga poruczono ks. Obolenskiemu, byłemu gu- 
bernatorowi charkowskiemu, który już wielką część drze- 
wa drogą wodną polecił przetransportować. Drzewo to bę- 
dzie po stałych cenach sprzedawane. Także cukru, mięsa, 
jaj, mleka i mąki ma ministerstwo dostarczać. Zarządzenie, À 
wchodzące natychmiast w życie ustanawia cztery dnie 
w tygodniu bezmięsne, a to we wtorek, Środę, 
czwarte i piątek. Niedawno odbyty jarmark w Niżnim Now- 
gorodzie był wskutek trudności komunikacyjnych i han- 
dlowych bardze słaby. 

Wifheim I£ przy żniwie. Do „Koeln. Volksztg* dono- 
szą, że tymi dniami zjawił się w pewnej wiosce nia Ślą- 
sku górnym Wilhelm JI. ze świtą. Na polu właśnie żęto. 
Cesarz zakasał rękawy i stanął do pracy wśród Żniwiarzy. 
Tosamo uczynili oficerowie oraz kanclerz p. Bethmann- 
Hollweg. Wszyscy pracowali od piątej do siódmej po po“ 
łudniu, poczem usiedli na miedzy, aby odpocząć. Cesarz 
zażądał dzbanka wody, który mu przyniesiono. Pracy ce- 
sarza i świty przypatrywała się ludność wioski, obstępując 
ściernisko. Inne pismo donosi — jak pisze „Dz. Berliń- 
ski“ — że przy robocie cesarz zgubi złoty zegarek. Zna- 
lazł go jeniec, Pałak, zatrudniony przy żniwie i otrzymał 
20 marek nagrody. Cesarz rczpytywał go o pochodzenie 
i stosunki rodzinne. Jeniec prosił, aby pozwolono mu 20- 
baczyć rodzinę i pomódz jej w pracy na roli. Cesarz dał mu 
trzy tygodnie urlopu. — Opowiadania te przytaczamy na 
odpowiedzialność źródeł. i 


Lord Niingwort śmiał się. Jego przysłowiowe szczę” 
ście w grze pochodzi stąd, że ma najwięcej pieniędzy; 
jeśli się ma 80 tysięcy funtów rocznego dochodu, nie 
trudno © to. | pir. : 

— Pan chce gwałtownie dziś się wzbogacić, panie 
Llewelyn! Poker za długo się ciągnie, możebyśmy z4- 
grali bakarata? Pr" E 

Malarz spojrzał z taką wdzięcznością na lorda, jak 
gdyby: ten życie mu uratował. Crawford objął bank, gra 
się rozpoczęła. Podniecónyi przez Hamiltona i lord 818 
rozpalił, stawki stawały sią coraz wyższe. A 

— To nie jest bardzo pięknie przeliczać wciąż PWS 
pieniądze, — rzekł Bodley. a A 

— Wiem, — odparł Hamilton skromnie, jak uczeń , 
ale dziś muszę to robić! » 

I znowu liczył. Przegrywał i wygrywał naprzemian 
Raz miał już 8 tysięcy funtów. Inni partnerzy FT 
skromnie, partya miała się więc rozegrać między Hs- 
miltonem a lordem, który. tymezasem i bank ohja 

Hamilton znów przeliczył pieniądze, kilka razy, P9. 
wiem ał więcej. . p 

UAT tylko pięćdziesiąt funtów, — szepnąi- j5 

Ale tych pięćdziesięciu funtów nie wygrał. Raz =% 
razem przegrywał i wkrótce znalazł się bez grosza. 1o 

Grę zakończono, panowie powstali i wyszli. aia 
jeden Hamilton pozostał na miejscu ze wzrokiem utk 
nym w zielony stolik i nerwowo stukał palcami w sre 
ną papierośnicę. "|" do pokoju pala paw lo 

ołożywszy mu dłoń na ramieniu, zagadnąś: . 
f OP potrzebuje dziesięciu tysięcy funtów n% ie 
kis cel? (Ciąg. d. nasi. 


Anastazy FRONGZ 
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